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GAZETA LWOWSKA
Prenum orata % przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 1). — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K , k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
! i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końea czerwca 
i lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 

„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjątkiem dni poświateeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Iłausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­

wości zamianował a d j u D k t a  sądowego, .Józefa 
J) w o r z a k a w Skolein, zastępcą prokuratora 
Państwa w Złoczowie.

Ministerstwo handlu reaktywowało kwie- 
skowanego asystenta pocztowego, Eugeniu­
sza Z a ł  u s k i e g o, a D yrekcja  poczt i te ­
legrafów przydzieliła go urzędowi pocztowe­
mu we Lwowie na głównym dworcu kole­
jowym. ___________

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 
października b. r. do 1. 149.941 o rozporządze­
niu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 12 października b. r. do 1. 46.167 o 
zarządzeniach weterynarno-policyjnych co do 
wprowadzania świń z Węgier i Kroacyi- 
Slawonii do królestw i krajów, reprezento­
wanych w Radzie państwa, •— zamieszczone 
jest w „dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 14 października .

Z tygodnia.
Z wypadków ostatnich dni góruje nad 

innymi poruszenie, wywołane przypisywane­
mu p Delcassó rewelacyami dziennika M a­
tm . W prawdzie były minister spraw zagra­
nicznych przerwał milczenie, jakie zachowy­

wał dotąd wobec oskarżeń, zarzucających 
mu lekkomyślne popychanie Erancyi do woj­
ny i przesłał do F igara  oświadczenie, w 
którem zrzuca z siebie stanowczo odpowie­
dzialność za zdradzenie tajemnicy dyploma­
tycznej. „Uspokoiłbym chętnie wasze wzbu­
rzenie, pisze p. Delcassó, ale nie do mnie 
należy już teraz sąd, czy wyjaśnienie jest 
pożądane". Znaczy to oczywiście, że p. D<d- 
casse nie wie, czy obecny rząd uważa tego' 
rodzaju wyjaśnienie za odpowiednie. P. Jau- 
res, który systematycznie wyzyskuje wszel­
kie możliwe sposobności, byle zagranicznej 
polityce Erancyi przysporzyć trudności, nie 
uchylił się i tym razem od przyjętego na 
siebie obowiązku i oświadczeniem, zaraie- 
szezonern w Ilum anite , pogorszył całą spra­
wę, ręcząc za autentyczność informacyi Ma- 
tin  o umowie anglo-francuskiej, która miała 
na celu zaatakowanie wspólnemi siłami Nie 
miec. Kampania, która dotąd zamyka się w 
łamach prasy, będzie miała prawdopodopnie 
dalszy ciąg w parlamentach interesowanych 
państw. W  szczególności pojawiają się za­
powiedzi, które na razie są może tylko po- 
bożnemi życzeniami, że p. Balfour położy 
kres aferze, złożeniem w Izbie gmin kate­
gorycznego dementi o zamierzonej jakoby 
zbrojnej interwencyi armii i floty angiel­
skiej w przygotowanym przez p. Delcassó 
konflikcie Erancyi z Niemcami. Gabinety 
londyński i paryski miały już nawet prze­
słać urzędowi kanclerskiemu w Berlinie u- 
spakajające zapev mienia, a nadto miał rząd an­
gielski wobec wszystkich mocarstw zaprzeczyć 
stanowczo rewelacyom M atm . D aily  M ail na ­
tomiast zarzuca rządowi nielojalność i okła­
mywanie zagranicy i obstaje przy twierdze­
niu o istnieniu planów wojennych, zwróco­
nych przeciw Niemcom. Prasa niemiecka 
wreszcie, która w tego rodzaju wypadkach 
zwykła solidarnie słuchać impulsów, wyda­
wanych z pałacu kanclerza Rzeszy, wypo­
wiada zgodnie niemal zdanie, że obowiązkiem 
Anglii jest  rozproszyć w tej mierze uspra­
wiedliwione podejrzenia Niemiec, że całe 
zajście może stać się punktem wyjścia dla 
polepszenia stosunków franeusko-niemieckich.

Zatarg g r e c k o - r u m u ń s k i  przeciąga

się i zaostrza. Poselstwa greckie w Buka­
reszcie i rumuńskie w Atenach odwołano. 
Powaśnione państwa wypowiadają sobie wza­
jemnie traktaty handlowe, słowem wchodzą 
w ów okres nieprzyjaźni, który prawo mię­
dzynarodowe kwalifikuje, jako retorsye i re- 
pressalia. Bezpośrednim powodem konfliktu 
były demonstracye w Bukareszcie przeciw 
poddanym greckim, znieważenie sztandaru 
greckiego, wreszcie wydalenie z Rumunii ca­
łuj redakcyi dziennika greckiego P a tr is , zło­
żonej z obywateli greckich. Te mauifestacye 
były jednak już następstwem starcia się dy­
plomatycznego obu tych państw na terenie 
macedońskim, gdzie zapędy rumuńskie, dą­
żące do wyjednania u rządu tureckiego pewne­
go rodzaju autonomii dla zamieszkałych tam 
Rumunów, spotkały się ze stanowczym pro­
testem Grecyi, która zawsze uważa się za 
najsilniej interesowaną w sprawach mace­
dońskich.

Na Węgrzech.
Wczoraj przybył bar. Fejervary o go­

dzinie 3 po południu do Burgu na posłu­
chanie. Audyencya trw ała  godzinę: Deeyzya 
stanowcza jeszcze n ie zapadła.

Baron Fćjeryary miał wyrazić się po 
andyencyi do reprezentantów p r p y :  Do roz­
strzygnięcia dotąd nie przyszło. Najj. Pan 
przyjął umie bardzo łaskawie. Zabawię j e ­
szcze dzisiaj przez wieczór w Wiedniu, ce­
lem załatwienia niektórych agend, a jutro 
powracam do Budapesztu.

W . Allg. Ztg. na podstawie informa- 
eyj u osób, stojących blisko br. Fójervarego, 
donosi, że nawet w najbliższych dniach nie 
można się spodziewać decyzyi Monarchy. 
Bądź co bądź br. F e je m iry  nie powróci do 
Budapesztu jako nowomianowany prezes ga­
binetu.

Rządowe koła węgierskie nie tracą je ­
dnak nadziei, że br. F e je rn iry  utrzyma się 
u steru. Spodziewają się one wielkich wy­
ników z gospodarczo - socyalno - politycznego

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

planu br. Fćjervarego. P lan  ten mianowicie 
zawiera ogólne prawo wyborcze, reformę 
szkolnictwa ludowego na podstawie narodo­
wej i upaństwowienie urzędników krajowych. 
Ten ostatni punkt jest raczej podjęciem nie­
wykonanego w r. 1892 planu prezesa mini­
strów Szaparego. Br. Fejerv;iry pragnąłby 
w ten sposób pozbyć się urzędników admi­
nistracyjnych, którzy w całym kraju stanęli 
po stronie opozycyi.

W zadarskim dzienniku N a rodn i L is t  
umieszcza poseł Biankini komentarz do re- 
zolucyi, powziętej w Rjece, w sprawie mo­
ralnego popierania Węgrów. P. Biankini pod­
nosi, że zajścia w r. 1903, zaniedbanie D.-tl- 
macyi i t. p. zmuszają Chorwatów do oświad­
czenia się za Węgrami.

Natomiast bracia Radić, przewodniczący 
ściśle chorwackiego stronnictwa narodowego, 
w odezwie swej wzywają do zaprotestowania 
przeciwko rezolucyi, powziętej w Rjece, gdyż 
wydaje ona Słowian na łaskę Węgrów.

Z pod berła pruskiego.
(Wybór Korfantego. — Ważne rozstrzygnie­
cie. — Dobra Ossowskie. — Ofiarność Pola­

ków. — Pisownia imion polskich).
Wrybór uzupełniający w Katowicko-zabr- 

skiem przyniósł wielkie zwycięstwo wyborcom 
polskim. Jak  już wczoraj donieśliśmy, wy­
brany został p. Korfanty olbrzymią większo­
ścią 23.032 głosów.

Pesymistyczne przewidywania nawet 
kół polskich, że wybór nie doprowadzi od 
razu do rezultatu, że wybór ściślejszy bę­
dzie nieuniknionym — zawiodły zupełnie. 
Większość otrzymanych przez p. Korfantego 
głosów jest tak znaczna, iż przewyższa o kil­
ka tysięcy sumę głosów, które padły na trzech 
jego kandydatów.

Ma więc p. Korfanty aż nadmiarę su­
tą nagrodę za unieważnienie poprzedniego 
jego wyboru. Ale tu nie o jego szło tryumf 
i nie jego też sukces jes t  największym. Tu 
słusznie chlubić się może ze zwycięstwa spo-
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

DEKADENCL
II.

(Ciąg dalszy).

— Mnie się czasem zdaje — mówiła w 
dalszym ciągu pani d‘Estree — że ja  jes tem  
doskonałym magnesem, albo bardzo wrażliwą 
elektryczną maszyną, odczuwającą prądy in ­
nych elektrycznych ciał i udzielającą im 
tych prądów nawzajem. Miejsce prądów 
elektrycznych zajmują uczucia i wrażenia, 
sympatye i antypatye — słowem nastroje du­
szy, a nic nie może być równie zajmującem, 
równie rozkosznem, jak gra tych nastrojów. 
Staram się ich mieć jak najwięcej, in ieć jak- 
najrozm aitsze; oto cel mojego życia — a do­
prawdy jedyny to cel życia ro zsąd n y !— bo 
w ten tylko sposób może człowiek naprawdę 
żyć długo, swoją istotę wyzyskać w pełni. 
Przecie długości życia nie należy mierzyć 
na  lata kalendarzowe, tylko na sumę dozna­
nych wrażeń. Lepiej, aby przyjemne wraże­
nia przeważały; ale przykre przydadzą się 
także, na to, aby się przyjemne potem tem 
przyjemniejszemi wydały. Zresztą pewne przy­
krości mają to do siebie, że uwydatniają 
moją osobistość, wzniecając w niej bunt i 
opór, wzmagając świadomość istn ienia; spra­
wiają zatem w gruncie rzeczy wcale przy­

jem ną emocyę; a wspominać przykrości, 
które się przebyło, jest  rzeczą wprost roz­
koszną, tak dalece, że lubię drobną przy­
krość zamieniać we wspomnieniu w wielkie 
nieszczęście, któremu się oparłam zwycię­
sko, a wtedy wmawiam w siebie, że byłam, 
że jestem heroiną i daję sobie brawo! Być 
heroiną we własnych oczach, to rzecz bardzo 
przyjemna, a własne brawo, daleko więcej 
cieszy od głośnych aplauzów całego par­
teru. I  dlatego —  właśaie wtedy, gdy mi się 
tak dobrze dzieje, że lękam się, czy się nie 
zacznę nudzić, bawię się w zabawkę zwy­
czajną u młodych, tak jakbym miała lat 
dwadzieścia i dla rozkoszy wmawiam w sie­
bie, żem bardzo nieszczęśliwa, a potem ad- 
miruję heroizm, z którym urojone nieszczę­
ście znoszę.

— Brawo ! b raw is im o! — zawołałem. 
Jeśli pani aplauz miły, racz przyjąć s moje 
hołdy. Żaden filozof nie potrafił dotąd okre­
ślić istoty modernizmu i secesyi tak dosko­
nale jak pani, opisując siebie. Chodzi o to, 
aby zwrócić na siebie uwagę — i wreszcie, 
aby się podobać; za tem goni secesyonista — 
w życiu, i w sztuce. A rtysta  albo poeta naj­
pierw tworzy konsorteryę, polityk stronnictwo, 
a tej konsorteryi, tego stronnictwa zadaniem 
chwalić wszystko, co w nich  swój początek 
czerpie, wszystko inne, czy to stare, czy to 
nowe, ganić, lekceważyć, ośmieszyć, obwo­
łać jako niedorzeczność, niegodziwość, albo 
stary, niezdatny na nic grat. Tym sposobem 
są już pewni, że zwrócą na siebie uwagę, 
tem więcej, że przeciwnicy niebaczni, zaczną 
się z pewnością bronić, napadając nawzajem 
i sprawią tem samem dokoła modernistycz­
nej grupy piekielną wrzawę, którą słyszeć 
musi nawet głuchy z urodzenia, Zwróciwszy 
na siebie uwagę, trzeba się podobać. Aby

ten cel osiągnąć, trzeba sobie zdać sprawę 
z tego, komu człowiek się podobać zamierza, 
bo w epoce tak demokratycznej jak  dzisiej­
sza, w epoce, w której niema powszechnie 
przyjętych dogmatów, nie można się na ża­
den sposób wszystkim podobać. Istnieją 
jeszcze obok coraz liczniejszych secesyoni- 
stów i masy ludzi bez stylu, jednostki i ko- 
terye wszystkich możliwych przeszłych, a 
kilku przyszłych może dopiero stylów. Sece­
syonista wie z góry, że tym się nie podoba, 
i że gdyby im się podobał, nie podobałby 
się całej reszcie świata. Tych zatem wszyst­
kich heretyków, mających swoje wyrobione 
zdanie, ignoruje wspaniale — w literaturze, w 
sztuce, w polityce, w życiu. O bezstylowym 
tłumie wie, że będzie podziwiał to, co mu 
każą: zrazu ten tłum odwróci się od każdej 
nowości, a gdy liczba chwalców tej nowości 
wzrośnie dostatecznie, pokłoni się jej, jako 
nowemu bożyszczu. Że ten tłum zdobędzie 
się zawsze rezolutną reklamą, więc szkoda o 
ten tłum się troszczyć. Chodzi zatem wreszcie 
tylko o ludzi, którzy, choć może jeszcze nie 
są doskonałymi modernistami i choć może 
nigdy nimi nie zostaną, to je s t  nigdy do­
skonałego secesyjnego nie nabędą stylu, są 
dość samodzielnymi, aby mieć tę wrodzoną 
skłonność do modernizmu, którą musi mieć 
każdy wycbowaniec naszych czasów, jeśli po­
stępuje konsekwentnie i zgodnie z uświęconą 
zasadą ubóstwienia własnej osoby, a jak ie ­
goś innego pacierza za panią matką nie od­
mawia gładko, do jakiejś bezmyślnej trzody 
wiernych nie należy. Ale i ten tłum dzieli 
się na szeregowców niezliczonych, przezwa­
nych szeroką publicznością i garstkę ludzi 
o wyrobionym smaku, tworzącą sztab gene­
ralny, którego dziś, niestety, nikt nie słu­
cha. Ogromna większość secesyonistów chce

się podobać szerokiej publiczności, bo to ła ­
twiejsza, bo to nie wymaga wyszkolenia i ta­
lentów ; elicie usiłuje się podobać elita, do 
której pani -także, jako secesyonistka w ży­
ciu, należysz. Czciciele szerokiej publiczno­
ści zaczynają oczywiście od głośnego oświad­
czenia, że o tę bezmyślną gawiedź nie dbają, 
bo wiedzą napewno, że każdy niechcący u- 
cbodzić za gawiedź, będzie ich podziwiał. 
Potem zaczynają wyprawiać najekscentrycz- 
niejsze figle, mogące każdego wprawiać w o- 
słupienie. Poeta pomiata rymem i rytmem, 
językiem; pisze dramaty bez fabuły, poematy 
bez uchwytnego s e n s u ; malarz i rzeźbiarz 
tworzą łamigłówki; albo malują umyślnie 
na wzór dzieci lub narodów pierwotnych, 
albo wreszcie nakładają na przedmioty kolo­
ry. jakich te przedmioty nigdy nie mają. 
Każdy artysta wyprowadza przed oczy tłu­
mu, nigdy wpierw w sztuce niewidzianą 
ohydę. Polityk zamienia parlament w karcz­
mę, albo w pole dla akrobatycznych popi­
sów; gburostwo, nieudolność, albo parado­
ksalną niedorzeczność wyprowadza tryumfal­
nie na pierwszy pian dziejów; człowiek pry­
watny szuka umyślnej, a zatem fałszowanej 
oryginalności, dziwi przechodniów strojem, 
albo zdobywa serca podlotków ekscentry­
cznymi, a nieraz niebezpiecznymi postępka­
mi, pozbawionymi wszelkiej racyi i wszel­
kiego celu, — a temu wszystkiemu zawdzię­
cza swój początek modernistyczna tandeta, 
której tak pełno na  świecie, o której dziś 
tak głośno, a nad którą potomność przejdzie 
pogardliwie do porządku dziennego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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■łeczeństwo polskie owego okręgu. Złożyło 
ono dowody takiej karności, wystąpiło tak 
solidarnie za wskazówką komitetu centralne­
go, że nawet przeciwnicy odmówić mu nie 
zechcą uznania. Zauważyć zaś wypada, że z 
ich, t. j. przeciwników strony nie brakło za­
pewne wysiłków, aby do takiego wyniku nie 
dopuścić. Obecnie po dokonanym fakcie do­
dają one tylko blasku onegdajszemu wybo­
rowi.

*

Jak  donosi Posener Ztg., rozstrzygnął 
najwyższy trybunał .Rzeszy kwestyę, czy uczy­
nione przy sprzedaży majątku zastrzeżenie, 
że pod karą konwencyonalną nie wolno go 
odprzedać Polakowi względnie Niemcowi, 
nie sprzeciwia się „dobremu obyczajowi11, a 
tern samem ma ważność prawną.

Owóż trybunał orzekł, że zastrzeżenie 
nie daje podstawy do unieważnienia umowy. 
Każdy więc sprzedający może zabezpieczyć 
się taką konwencyonalną karą właściwie od 
dalszej sprzedaży swego mienia w obce ręce.

W D zienn iku  Poznańskim  poruszono z 
tego powodu myśl, aby przy sprzedażach 
majątków polskich robić zastrzeżenie, że 
prawo pierwokupna^ma Bank ziemski. W spo­
mniane pismo mniema, że myśl ta w kołach 
rzeczywiście dobrze myślących obywateli po­
winna się przyjąć.

*

Znana czytelnikom naszym sprawa 
sprzedaży dóbr Ossowskich w polskie ręce 
pokutuje wciąż jeszcze w prasie niemieckiej, 
która bez ustanku alarmuje społeczeństwo 
niemieckie wieściami, że zarówno poprzedni 
właściciel, jak i fiskus kolonizacyjny mogą 
udaremnić panu Biedermannowi kupno wspo­
mnianych dóbr.

B eri. lageb la tt twierdzi nawet, że kon­
trak t kupna u notaryusza zawarto chwilowo 
tylko i że kupujący (p. Biedermann) do dnia 
tego może się cofnąć. Dalej lamentuje owo 
pismo, że z przejściem dóbr Ossowskich w 
ręce polskie rozpocznie się polonizowanie 
całej okolicy, bo już nawet prastare  mia­
steczko Mittelwalde, które w razie dokona­
nego faktu straci swój charakter niemiecki, 
zdążyli Polacy przechrzcie na Międzybórz. 
Ale co najszczególniejsze to, że za B eri. l a -  
geblattem  i G ermania  łzy leje wołając w nie- 
bogłosy, by tę ziemię praniemiecką rząd u ra ­
tował.

Pisma wielkopolskie radzą z tej przy­
czyny podobne transakcye podawać dopiero 
po definitywnie załatwionej sprawie do w ia­
domości ogółu, celem udaremnienia wszel­
kich niespodzianek ze strony niemieckiej.

*

Główny organ katolicki nad Dolnym 
Renem N iederrh. Z tg , pisze: „Jak wielką 
jest  ofiarność Polaków, dowodzą choćby im ­
ponujące datki, jakie złożono w r. 1905 ra ­
dzie nadzorczej teatru polskiego w Poznaniu 
na cele tej instytucyi (około 40.000 K.).

„Tym zaś datkom — które wpłynęły 
dla utrzymania tylko jednej polskiej insty­
tucyi, nie mówiąc już nic o wysokich skład­
kach na fundusz Marcinkowskiego i na inne 
polskie instytucye, które z powodu tego nic 
nie ucierpiały — przeciwstawiają hakatysty- 
czne organa 88.000 marek, które podług

Listy z Monachium.
(Nastrój ogólny. — Premiery).

Te przyjemności, które Monachium daje 
w lecie, są obliczone i przeznaczone tylko 
dla cudzoziemców. Niemiec jes t  zanadto o- 
szczędny, aby miał 20 marek płacie za jedno 
przedstawienie wagnerowskie i mozartowskie. 
Te same przedstawienia może ujrzeć w ca­
łym  zimowym sezonie pod kierunkiem tego 
samego dyrygenta w „Hof- und National- 
th ea te r11. Zresztą październik kosztuje N iem ­
ca względnie Bawara więcej niż inny mie­
siąc. W  tym bowiem czasie odbywa się na 
„Theresienwiese11, t. zw. „Oktoberfest11, ro ­
dzaj festynu, odpustu, jarmarku, jadłodajni 
i piwiarni w wielkim stylu, obliczonej na 
masy zjeżdżające się z całej Bawaryi dla 
gruntownego upicia się. Kto raz ujrzał to 
wstrętne widowisko, ten straci sympatyę dla 
Niemców. Ordynarność i wybujanie najniż­
szych instynktów dochodzi do ostatecznych 
granic. Oo więcej — nikt nie dałby wiary, 
jak można trzeźwego i rozumnego Niemca 
dobrą reklamą „wziąć na kaw ał11. Istnieją 
i u nas jeszcze przesądy wśród ludu, ale 
żeby praktyczny i ostrożny Niemiec dał się 
różnym blagierom i wykpigroszom okpić, to 
więcej jak dziwne. Jest ta różnica między 
Wiedniem a Monachium, że w Wiedniu 
wszystkie zabawy dla ludu są szykownie 
i dowcipnie urządzone, w Monachium nie­
zdarnie i śmiesznie. A znowu między na- 
szemi zabawami ludowemi a monachijskiemi

kwitów „Ostmarken - Vereinu“ jako skarb 
(Ostmarkenschatz) wpłynęły dla tych, k tó ­
rzy przez Polaków są gnębieni, a z którego 
wielu zapomogę otrzymać miało, z powodu 
ich przez Polaków (?!!)  zagrożonych przed­
siębiorstw11.

2\Tiederrh. Ztg. tak z sarkazmem koń­
czy swe uwTa g i : „Hakatystyczne organa mu­
szą przyznać, że niemiecka ofiarność o całe 
niebo stoi po za polską. Spodziewać się za­
tem będzie można, że teraz, mając tak pię­
kny przykład ofiarności ze strony polskiej 
dla jednej tylko instytucyi, jaką  jest  teatr 
polski wr Poznaniu, pobudzą zmysł dobro­
czynny wielu wpływowych mężów do nowych 
datków i ofiarności tern większej dla skarbu 
na kresach (Ostmarkenschatz)11.

*

Pruski minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie używania imion pol­
skich, według którego w sprawie tej roz­
strzyga zapatrywanie trybunału kasacyjnego. 
Dotąd wydawały odmienne wyroki trybunał 
administracyjny a kasacyjny. Pierwszy orze­
kał, iż imiona polskie należy pisać na go­
dłach i t. p. tak, jak zapisane są w księ­
gach kościelnych. T rybunał kasacyjny na to ­
miast przyszedł do przekonania, że księgi 
kościelne niezawsze zawierają prawidłową p i­
sownię imienia. Właściwą pisownię należy 
stwierdzić w inny sposób. Owóż do tego za­
patrywania przyłączył się także minister 
spraw wewnętrznych.

Jeżeli ktoś zatem w księgach kościel­
nych zapisany jest po łacinie Petrus lub 
Paulus, władze nie mogą uznać go, aby tak­
że na godle swojem wypisywał Petrus lub 
Paulus, lecz może śmiało pisać Piotr  i P a ­
weł. Pisma wielkopolskie przewidują jednak, 
że i to ostatnie rozporządzenie nie usunie 
procesów, które z powodu stanowiska poli- 
cyi w podobnych sprawach trzeba będzie 
przeprowadzać aż do ostatniej instaneyi.

Z pod berła rossyjskiego.
N agły zgon 

rektora Uniwersytetu, ks. Trube- 
ckiego,

to nowa, wielka klęska dla stronnictwa re ­
formy, które w zmarłym straciło n ieus tra ­
szonego, niezawisłego bojownika sprawy wol­
nościowej w Rossyi. Ks. Trubecki udał się 
do Pe tersburga , aby oświadczyć, że w obec 
brutalnego zachowania się policyi i urzę­
dników, Rada miejska moskiewska zastano­
wiła swą działalność. Wygłosiwszy ze szcze- 
rem przekonaniem mowę, ilustrującą w j a ­
skrawych barwach stosunki moskiewskie, 
usiadł i zapalił cygaro. W tej chwili zrobi­
ło mu się słabo, a choć obecni pośpieszyli 
rektorowi z pomocą, uciekającego życia nie 
byli wstanie już powstrzymać.

Ruch przedwyborczy w Rossyi 
ożywia się coraz bardziej. W obecnej chwili 
najwięcej zwolenników liczy stronnictwo, 
które przybrało nazwę „postępowo-przemy- 
słowego11; ono też obok s tronnictwa „ziem- 
sko-miejskiego“ wydatną odegra niezawo-

jest ta różnica, że u nas bladze brak jest 
organizacyi i reklamy, tu zaś podziwiać trze­
ba wielką organizacyę tejże. N. p. jakiś h a n ­
dlarz orzechów chce zrobić interes i rekla­
muje na głos swój towar w ten sposób, że 
głosi, iż jego orzechy pochodzą z kolouij 
niemieckich w Zachodniej Afryce. Sprawa 
kolonii jest  w Bawaryi, mimo wszystko, 
popularną. Gena więc orzecha wzrasta do 5 
fenigów za sztukę. Seppl lub inny jakiś Bazi 
kupuje kilka orzechów i chowa je jako okaz 
za szkłem, nie wiedząc, że często orzechy 
te pochodzą z sadu jego sąsiada lub nawet 
jego własnego. Niewiadomo więc co wię­
cej podziwiać: bezczelność handlarza, czy 
głupotę sławnego z praktyczności chłopa nie­
mieckiego. Inny  handlarz znowu głosi, że 
ma do sprzedania stary nóż, którym ten lub 
ów rozbójnik zabił aż 1000 ludzi. Tego ro­
dzaju przedmioty mają tam powodzenie.

lnteligencya monachijska bawi się na 
inny sposób. Niedawno ustąpił in tenden t 
Possart ze swego stanowiska. Pisma podno­
siły jego szlachetność w ten mniej więcej 
sposób, że Possart, chcąc się odwdzięczyć 
teatromanom, wystąpi kilkanaście razy w 
swych najlepszych rolach. Występował więc 
przez .cały wrzesień, bądź jako Napoleon, 
bądź jako Shylock, bądź też Fryderyk  Wielki 
etc. Kasa była wysprzedaua zawsze, zwła 
szcza, że równocześnie rozeszła się pogło-. 
ska, iż Possart zupełnie porzuca scenę. N a j ­
większy naturalnie sukces kasowo - wieńcowy 
odniósł sam Possart, który żegna scenę, 
choć nie kasę intendentury, jako honorowy 
jej członek i tajny radca z.... całą pensyą. 
„Interes jest więc — interesem 11. Podno­
szono — i nie bez racyi — że tegoroczne 
przedstawienia Wagnerowskie były nad wyraz 
świetne i przypisano całą zasługę tychże 
Possartowi, Zapomniano jednak, że główną

dnie w najbliższych miesiącach rolę. Jeżeli 
nie zdoła przeprowadzić swoich kandyda­
tów, połączy się ze stronnictwem „ziemsko- 
miejskiem11; choć w wielu kwestyach skła­
nia się silniej ku lewicy. Program stronni­
ctwa „postępowo-przemysłowego11 zamyka się 
mniej więcej w s ło w a c h : W kwestyi naro- 
dowo-politycznej jesteśmy za wyodrębnie­
niem Finlandyi, za autonomią Polski, za 
najszerszym samorządem poszczególnych gu- 
bernij i łączeniem ich wt większe jednostki 
prowincyonalne, o szerokim zakresie działa­
nia w sprawach ekonomicznych ; dalej j e ­
steśmy za ustawodawstwem prowincyonal- 
nein z zachowaniem ustaw zasadniczych o- 
gólno-państwowych ; nareszcie za obieralno­
ścią sędziów i instytucyami sądowemi ogól- 
no-państwowemi. W sprawie szkolnej s tron­
nictwo „postępowo-przemyslowe" idzie dalej 
od „ziemsko-miejskiego11, albowiem pragnie 
organizacyi szkół w imię zasady : nauka i 
sztuka powinny być wolne.

Największe różnice pomiędzy s tronni­
ctwem „ziemsko-miejskiem11, a „postępowo- 
przemysłowein11 zachodzą w programie eko­
nomicznym. Gdy pierwsze z nich pragnie 
dla robotników fabrycznych 8-godzinnego 
dnia pracy, a natomiast nie normuje go 
wcale dla robotników wiejskich, drugie nie 
życzy sobie normowania dnia roboczego. — 
W polityce handlowej stronnictwo „postę­
powo-przemysłowe11 jest za zachowaniem ceł, 
bez których przemysł rossyjski nie jest wsta­
nie konkurować z zagranicznym. Kwestyi 
agrarnej dotąd nie poruszono, choć przewa­
żna liczba członków wyraża przekonanie, że 
ziemia „państwowa11 winna być oddana wło­
ścianom w dzierżawę, nie zaś w całkowite 
posiadanie.

W Warszawie
ruch wyborczy przybierać zaczyna tempo 
nieco szybsze. Pierwsza wystąpiła na plac 
boju demokracya postępowa i wydała ode­
zwę do wyborców, zachęcającą do oddawa­
nia głosów na takich wyłącznie kandyda­
tów, którzy oświadczą, że wtedy jedynie 
wezmą udział w pracach nowej Dumy pań­
stwowej, jeśli Duma ta  odrazu ulegnie prze­
kształceniu w ciało prawodawcze, odpowia­
dające zasadom prawdziwie konstytucyjnego 
ustroju państwowego. Demokracya postępo­
wa z wyjątkiem Warszawy, gdzie liczy w 
rzeczy samej poważny zastęp zwolenników, 
po za jej rogatkami, przynajmniej jak  do­
tąd, żadnego nie ma prawie wpływu i zna­
czenia.

Z długiej bardzo, a zwiększającej się 
z dniem każdym listy osób, proponowanych 
czy forytowanych na posłów do Dumy pań­
stwowej z miasta Warszawy, wyłoniła się 
wreszcie poważniejsza kandydatura, mająca 
wielkie widoki powodzenia, mianowicie m e­
cenasa Adolfa Suligowskiego, najlepszego 
może znawcy stosunków i potrzeb kraju, a 
przytem wybitnego prawnika, ekonomisty i 
socyologa. Oczywiście w obec antagonizmów 
nietylko stronniczych, ale i osobistych, n ie ­
podobieństwem jest przewidzieć już dzisiaj 
wyniku głosowania. Zdaje się jednak nie ule­
gać kwestyi, że wszyscy zwolennicy zapa­
trywań umiarkowanych, oddadzą swe głosy 
na p. Suligowskiego.

zasługę ma tu genialny kapelmistrz Feliks 
Mottl. Ale Possart był bohaterem dnia, 
więc o Mottlu zapomniano.

Teatry monachijskie zaczynają swój 
sezon wcześniej niż gdziekolwiek. Nikt nie 
uwierzy, że dotychczas mieliśmy aż 6 pre­
mier, które podobnie, jak w roku zeszłym, 
gruntownie przepadły. O ile Wedekind lub 
zagraniczni twórcy nie stoją na planie, z góry 
można przewidzieć fiasko. — Nie ulega już 
wątpliwości, że Niemcy już się wyczerpały 
zarówno w sztuce dramatycznej, jak  i w 
poezyi, malarstwie i muzyce. Powody aż na­
zbyt jasne :  geszefciarstwo literackie musi 
wywołać depresye w tworzeniu. Niech pierw ­
szy lepszy muzyk lub literat napisze symfo­
nię lub dramat i niech dozna powodzenia 
w audytoryum lub w prasie, już zjawia się 
księgarz, który mu z góry ofiarowuje zna­
czną kwotę za rzecz, która ma powstać do­
piero. Reklama należy już do niego, t. j. do 
księgarza. Że małe teatrzyki, choćby nadw or­
ne, dają się wziąć na fis , nic w tern niema 
dziwnego, ale, że wielka scena monachijska 
od dwóch lat popełnia szereg pomyłek —■ 
to niejednego musi zadziwić.

Nie należy jednak jej wyłącznie przy­
pisywać winy. Poprostu niema obecnie nie­
mieckich dramatów o głębszej wartości: ztąd 
ucieka się nadworna scena monachijska do 
obcych dzieł. Ale czy szczęśliwie? Również 
nie! I tak wystawiono sztukę A l f r e d a  
M u s s e t a  p. t.: „Andrea del Sarto '1 w opra­
cowaniu Pawła Brauna, dzieło bardzo słabe, 
powierzchowne, pełne płytkich frazesów. 
Brann tu i owdzie coś pozmieniał, zwłaszcza 
przy końcu aktów i tę renesansową, a raczej 
najsłabszą z renesansowych sztuk z obliga­
toryjnym tematem małżeńskiego wiarołom- 
stwa, wystawiono aż w Monachium. Sztuka 
padła, tak samo jak przed 80 laty, a za Mus-

Władze dotychczas nie zajęły żadnego 
stanowiska: przyglądają się kiełkującej ag i­
tac ji  przedwyborczej całkiem obojętnie.

Redaktor H acefm j na audyencyi u hr. 
Wittego poruszył sprawę przyznania t rze ­
ciego posła Warszawie. Hr. Witte oświad­
czył, iż rezultat s tarań  jes t  bardzo w ą t p l i ­
wy. „Niepodobna zmieniać prawa dopiero 
co zatwierdzonego; jeżeli uczyni się zadość 
prośbie Warszawy, to i inne miasta o to 
poproszą11.

Ziemiaństwo polskie t. zw. 
południowo - zachodnich gubernij 

bardzo pessymistycznie zapatruje się na 
wynik najbliższych wyborów. O rdynacja  wy­
borcza zapewnia decydujący głos włościa­
nom, ci zaś zostają pod przemożnym w pły­
wem prawosławnego duchowieństwa, które 
rozpoczęło już szaloną agitację.
W sprawie skazania ks. Gralewskiego, 
proboszcza warszawskiej parafii kościoła po­
pij arskiego, pisze korespondent D ziennika  
Poznańskiego-. Władza duchowna skazała ks. 
rektora Gralewskiego na dwuletnie zamknię­
cie w klasztorze. Skazanie nastąpiło skutkiem 
presyi ze strony władzy rządowej, za to, że 
ks. Gralewski podpisał znany swego czasu 
protest s tronnictwa narodowo-demokratyczne- 
go, będąc urzędnikiem państwa. Wszyscy 
bowiem księża, pobierający pensyę rządową, 
uważani są za urzędników, choćby pensya ta 
była najmniejszą, w stosunku do istotnych 
dochodów parafii — jak to jest  właśnie w tym 
wypadku. Wobec tego pogłoski, jakoby ks. 
Gralewski był na liście kandydatów stronni­
ctwa narodowego do reprezentacji  parlamen­
tarnej z gubernii warszawskiej, uważać n a ­
leży za bezpodstawne. Jes t  to również pre- 
judykat, że księża, ci przynajmniej, którzy 
pobierają jakąkolwiek pensyę rządową, uwa­
żani będą za urzędników, a więc od kandy­
datur do Dumy zostaną zasadniczo wyłączeni.

Rewelacye Oelcassego.
Agencya Ilauasa  została upoważniona 

do oświadczenia, że szczegóły podawane przez 
dzienniki o zajściach przed ustąpieniem Del- 
cassego, szczególnie o posiedzeniu Rady ga­
binetowej tuż przed tem ustąpieniem, są 
zgoła nieprawdziwe.

Również upoważniono B iu ro  Reutera  
do ogłoszenia, że rząd angielski zawiadomił 
rząd niemiecki, iż sensacyjne twierdzenia 
francuskiej prasy o rzekomem przyrzeczeniu 
pomocy Anglii na  korzyść Francy i - -  są nie­
prawdziwe. Ani Anglia takiej pomocy nie 
przyrzekła, ani F rancya  jej nie żądała.

Figaro  podaje nowe szczegóły w spra­
wie dymisyi Delcassego. Donosi mianowicie, 
że rząd angielski w ciągu sprawy marokkań- 
skiej, zaproponował Francyi sojusz. Rząd fran­
cuski jednakże ze względu na Rossyę, nie 
chciał brać tej sprawy pod rozwagę. Dopiero 
gdy zatarg francusko-niem iecki bardzo się 
zaostrzył, dyplomacya francuska sprawę pod­
ję ła  na nowo, ambasador zaś francuski w 
Londynie, Cambon, otrzymał od lorda Lands- 
downe ustne zapewnienie pomocy na wypa­
dek wojny z Niemcami. Gambon doniósł o

seta otrzymał p. Brann  kwiaty i za Musseta 
wystąpił przed rampę. Nędza etyki artysty­
cznej przechodzi granice. Zwolna pojawią 
się jeszcze retuszerzy Szekspira, Goethego, 
Słowackiego i przywdziawszy stroje z dauej 
epoki i ucharakteryzowawszy się odpowie­
dnio, czołem bić będą przed stadem baranów. 
Zapożyczenie z angielskiego repertuaru sztuki 
„Gołębi dziedziniec" W. J e r  o m a ,  okazało 
się zupełnie chybionem i wprost nieszczęśli- 
wem, ze względu na nudy i brak wszelkiego 
humoru w tej „komedyi".

Ale i niemieckie sztuki doznały niepo­
wodzenia. Że dyrektor „Schauspielhausu11 p. 
Stollberg okazywał zawsze staranność i gust 
w wyborze, wystarczy spojrzeć na t. zw. sta­
ły repertoar. Go go skłoniło do wystawienia 
„tragicznej baśni11 p. F r .  K a y s s l e r a  p. t.: 
„Siinplicius11, trudno dociec. Hauptmannovv- 
ski „Dzwon" ciągle jeszcze pokutuje w lite­
raturze niemieckiej i wywołuje echa — da­
wno przebrzmiałe. Treść „Simpliciusa11 bar­
dzo n ien o w a : Stary jegomość, „satyr albo 
mąż dziki", wychował się w lesie; uprzy­
krzyło mu się 'widocznie bardzo, skoro p. 
Kayssler każe mu wracać (?) do ludzi i szu­
kać w dość późnym zresztą wieku sławy 
lub — m iłości(!); nie znalazłszy jednak  ani 
jednej ani drugiej, wraca zawiedziony i 
czeka naturalnie na śmierć, aby zadość uczy­
nić modnej od czasów W agnera „idei wyzwo­
lenia" (ErlUsungsidee). Musiał jednak przed­
tem wędrować po księgarniach i bibliote­
kach, a może i teatrach, gdyż mówi językiem 
patetycznym „Dzwonu" H auptm anna i zostaje 
w czwartym akcie dowódcą bandy zbójeckiej, 
podobnie jak Karol Moor u Schillera. Nie 
byłoby w tej bajce czy baśni nic z baśni, 
gdyby nie personal pomocniczy i żywe de- 
koracye w postaci syltow i elfów, oraz in­
nych okazów z tem podobnej graciarni, jak:



a
tem swojemu rządowi, dodając, że w razie 
casus foederis przyrzeczenie to wzmocnione 
zostanie pisemnie. Dowiedział się o tem nie­
miecki ambasador w Londynie, zawiadomił 
rząd swój. który znów doniósł rządowi wło­
skiemu, 'k‘ zawarcie sojuszu angielsko - fran­
cuskiego będzie uważał za casus bdli. Dnia 
4 lipca rząd włoski poinformował o tem am­
basadora francuskiego, który przetelegrafo- 
wał wiadomość do Paryża dnia 5 lipca. Na 
radzie gabinetowej dnia 6 lipca, gdy Del- 
cassó zaczął swą przemowę od słów: „Mam 
formalne zapewnienie pomocy angielskiej“ i 
sięgnął do portfelu po dokumenty, Rouvier 
przerwał mu: „Barrere telegrafuje, że pań­
ska polityka wywoła wojnę11. Także wszyscy 
inni ministrowie oświadczyli się przeciw Del- 
cassemu.

M agdcburger Ztg. donosi z rzekomo 
wiarygodnego źródła, że rząd niemiecki za­
znaczy wkrótce jasno i stanowczo swoje s ta ­
nowisko wobec rewelacyj Delcassógo i że 
ogłosi stosowną deklaracyę. Niemiecka Rada 
związkowa zwołana została na nadzwyczajne 
posiedzenie.

KRONI KA.
Lwów, 14 'października.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (15 października).
Jadwigi i Tereny. — Długosławy. — Ky- 

pryana.
Wschód słońca o godzinie 6'25 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 '04 po połudriiu.
P o n i e d z i a ł e k  (16 październ ia).
Gawła Ap. — Radzisława. — Dyonysia.
Wschód słońca o godzinie 6'27 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'02 po południu.

— Odznaczenie. Z Wiednia telegra­
fują: Jak dzienniki tutejsze donoszą: Najj. Pan 
nadał' rozporządzeniem z dnia 9 b. m. profe­
sorowi Uniwersytetu lwowskiego, radcy Dworu, 
dr. Tadeuszowi Wojciechowskiemu, odznakę ho- 
uorową dla sztuki i umiejętności.

— Najd. Arcyksiążę Karol Ste­
fan z Żywca przyjechał w przeszłym tygodniu 
do Krakowa dla obejrzenia malowideł ściennych 
kaplicy Jagiellońskiej (Świętokrzyskiej) w ka­
tedrze na Wawelu, których restaurację powie­
rzył był książę Kardynał, artyście-malarzowi 
Juliuszowi Makarewiczowi. Artysta tea prace 
swą właśnie ukończył i z zadania swego zna­
komicie się wywiązał.

Najd. Arcyksiążę nie szczędził pochwał 
panu Makarewiczowi i zamówił u niego cztery 
kartony na witraże do okien tejże kaplicy, któ­
re Jego Ces. i Król. Wysokość funduje.

— JE. Pan Prezydent wyższego 
sądu krajowego, dl-. Aleksander Mniszek 
Tchorznicki, w niedzielę, dnia 15 b. m., au- 
dyencyj udzielać nie będzie.

— JE. Wiceprezydent krajowej 
dyrekcyi skarbu, dr. Witold Korytowski, 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

„•Junker Stolzwedel11, „Junker Mtickenstieh11 
„Jungfer Z it tergras“, „J. Honigwesen", „J. 
Goldpfau“; brat Hauptm anna wprowadził do 
swej baśni („Bergschm iede11) żyda polskiego, 
p. Kayssler powinien był w dalszej konse­
kw encji  wprowadzić polską żydówkę i n a ­
zwać ją  „Jungfer Goldberg11. Zresztą rzecz 
bez wartości, a pewnie i p. Stollberg poznał 
się może zapóźno na tem i chciał widocznie 
oszczędzić słuchaczom nudów, skoro zbył re- 
żyseryę i kazał w drugim akcie wywrócić 
się drzewom, krzewom i tym podobnym de- 
koracyom.

B uhnc ais moralische A n sta lt  je s t  zdaje 
się nieodstępnem hasłem „Residenzteatru11, 
skoro wystawił aż dwie sztuki o podobnej 
„tendencyi11. Pierwsza z nich p. t.: „Die 
kleine Residenz11 A l o y s a  W o h l m u t h a ,  
daje nam obraz małego, feudalnego, s to łe­
cznego miasteczka w Niemczech, rządzonego 
przez nikczemne kreatury bez zdolności. Uczci­
wa jednostka, chcąca pracować „dla dobra 
ojczyzny11 i poświęcić ku temu swe zdolno­
ści, staje się solą w oku wielu, którzy kłam ­
stwem, oszczerstwem i podstawianiem nogi 
przyczyniają się do jej upadku i pozbawie­
nia środków do życia. Bajeczka więc dla 
grzecznych i niegrzecznych a dorosłych dzieci 
:z czułemi serduszkami, ma jednak tylko tę 
maleńką wadę, którą posiada Hintertreppen- 
■litcratur dla kucharek i mniej inteligentnych 
pokojówek, oraz romanse, w których arysto­
k ra c ja  i dygnitarze są przedstawieni jako 
■typowi hommes horribles z manierami N e­
rona i nożowców — jednem słowem bez­
względni panowie życia i śmierci. Niczem 
Lessing i jego biirgerliche D ram en.

(Dokończenie nastąpi).
Sa.gittarius.

— Z Akademii Umiejętności. Po­
siedzenie wydziału historyczno-filozoficznego od­
będzie się w poniedziałek dnia 16 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem. Członek Akademii Stani­
sław Smolka, wygłosi odczyt p. t.: „Z pierwszych 
dni powstania listopadowego “ .

— Z  Politechniki. P. Józef Hosohek, 
rodem z Krakowa, '/łożył na wydziale budowy 
maszyn lwowskiej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

— Regulamin dla automobilów i 
motocyklów. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało rozporządzenie, zawierający w 48 
paragrafach regulamin dla ruchu automobilów 
i motocyklów. — Otóż od chwili, gdy nowy re­
gulamin wejdzie w życie, t. j. od dnia 7 sty­
cznia 1906 r. automobile i koła motorowe z 
wózkami (Beiwagen) tylko wtedy mogą być u- 
żyte do ruchu na drogach publicznych, jeżeli 
władza je zbada i uzna za odpowiednie. Li- 
cencyi udziela władza, bądź dla każdego auto­
mobilu i koła motorowego osobno, bądź dla pe­
wnego typu w całości. Kierownicy tego rodzaju 
wehikułów muszą mieć patent od władz, wy­
dawany z reguły po zdaniu egzaminu. W razie 
wykroczeń przeciwko regulaminowi władza może 
kierownikowi automobilu odebrać patent na za­
wsze, lub na pewien czas. a także orzec, że u- 
karany ma złożyć powtórny egzamin. Automo­
bile i koła motorowe (z wyjątkiem jednotoro­
wych, to jest bicyklów z motorem) muszą mieć 
literę swego okręgu i liczbę regestrową. Okręg 
galicyjski ma literę „S“. W nocy znaki te mu­
szą być umieszczone na transparencie. Szybkość 
jazdy w miastach i osadach nie może przeno­
sić 15 kilometrów na godzinę, w polu zaś 45 
kilometrów. Podczas mgły, na skrętach, tudzież 
na skrzyżowaniu się dróg, przy wjeżdżaniu i 
wyjeżdżaniu z bram szybkość nie może przeno­
sić 6 kilometrów na godzinę. Właściciele auto­
mobilów i kół motorowych z wózkami są od­
powiedzialni za ich dobry stan, a także i za 
to, ażeby nimi kierowały osoby, upoważnione 
do tego przepisami regulaminu.

— Ambulatorya klinik uniwersy­
teckich, które z otwarciem roku szkolnego 
rozpoczęły swoją czynność, przyjmują bezpłatnie 
ubogich chorych w następujących godzinach 
przedpołudniowych: Klinika chorób wewnętrz­
nych prof. dr. Gluzińskiego od 8 — 10. Chirur­
giczna prof. dr. Rydygiera od 9 —11. Dermato­
logiczna prof. dr. Lukasiewicza od 8 —10. Oku­
listyczna prof. dr. Macheka, od 9 — 11. Poło­
żniczo-ginekologiczna prof. dr. Marsa, od 8 — 10, 
wreszcie klinika dla chorób nerwowych prof. 
dr. Halbana (przy ul. Hausnera 9), od 10 — 12.

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa roz­
pisał konkurs na stypendya w kwocie po 144 
koron rocznie z fundacyi miejskiej dla sierót 
chłopców i dziewcząt. Stypendya te otrzymać 
mogą dzieci zdolne i obowiązane do uczęszcza­
nia do szkół ludowych, liczące nie mniej jak 
ukończonych lat 6, a nie więcej jak lat 12 re- 
ligii ehrześeiańskiej, ślubnego pochodzenia, przy­
należne do gminy miasta Lwowa, ubogie, sie­
roty po obojgu rodzicach lub przynajmniej po 
ojcu.

Podania, zaopatrzone w metrykę chrztu 
dziecka, świadectwo śmierci rodziców, wzglę­
dnie ojca, poświadczenie ubóstwa przez właści­
wy komisaryat miejski i urząd parafialny, po­
twierdzenie przynależności do gminy m. Lwo­
wa przez miejski urząd konskrypcyjny, tudzież 
potwierdzenie przez dyrekcyę szkoły, że są na 
rok szkolny 1905/6 do szkoły zapisane i rze­
czywiście do szkoły uczęszczają, ewentualnie 
świadectwo szkolne z ostatniego roku szkolne­
go, należy wnieść do Magistratu najdalej do 
końca października b. r.

#  Miejski urząd odbiorczy by­
dła i mięsa. Wczoraj na posiedzeniu miej­
skiej komisji aprowizacyjnej wiceprezydent mia­
sta dr. Rutowski przedłożył projekt wprowa­
dzenia w życie miejskiego urzędu odbiorczego 
bydła i mięsa. Instytucja taka ma zastąpić pry­
watne pośrednictwo w handlu bydła i mięsa, 
pośrednictwo spekulacyjne, przynoszące zarówno 
ubytek zarobku producentowi bydła, jak i znie­
walające rzeźnika do opłacania cen wyższych, 
aniżeli te, jakie pzy zdrowej kalkulacji, nie 
obliczonej na wyzysk, lecz za zwrotem jedynie 
kosztów faktycznych, istnieć mogą. Urząd od­
biorczy, na wzór istniejącego od przeszło 7 lat 
takiego urzędu w Wiedniu, będzie fungował bez 
żadnego wynagrodzenia ze strony kupujących 
lub sprzedających.

Komisja aprowizacyjna przeprowadziła 
szczegółową dyskusyn nad całym projektem, a 
wszyscy mówcy zgodnie wyrazili uznanie refe­
rentowi za ścisłe i gruntowne zbadanie, jakoteż 
całkowite przygotowanie tak pożądanej instytu­
cji. Komisya jednomyślnie projekt uchwaliła, 
wotująe na wstępne koszta zaliczkę zwrotną w 
kwocie 10.000 K.

Prezydyum miasta postarało się ju i o 
funkeyonaryusza do kierownictwa tym urzędem 
odbiorczym, obeznanego z takiemi agendami na 
podstawie studyów, odbytych przez niego w 
Wiedniu i w Budapeszcie.

Urząd odbiorczy bydła i mięsa wejdzie w 
życie, po zatwierdzeniu go przez Radę miejską, 
najdalej z 1 listopada b. r, Siedzibą jego bę­
dzie oczywiście rzeźnia miejska. Z chwilą jego 
powstania, będzie całkowicie usunięte komisyo- 
nerstwo prywatne.

— Szkoła gospodarstwa domo­
wego rozpoczyna kurs nauki w poniedziałek, 
dnia 16 b. m. o godzinie 9 przed południem 
w lokalu szkoły ul. Akademicka 1. 4. (Cho- 
rążczyzna 1. 6).

— Wieczór Kościuszkowski. „So­
kół IV.“ urządza w niedzielę, dnia 22 b. ni., 
wieczorek Kościuszkowski z ćwiczeniami gimna- 
styeznemi członków w sali szkoły im. św. An­
toniego.

— Komisya lekcyjna Tow. „Bra­
tniej Pomocy słuch. Wszechnicy lwowskiej11 
poleca ukwalifikowanych nauczycieli domowych 
do prywatnych i publicznych uczniów szkół gi­
mnazjalnych i realnych z językami wykładowy­
mi polskim, niemieckim i ruskim we Lwowie 
jakoteż i na prowincji. Zgłoszenia ustne i pi­
semne przyjmuje się w komisyi lekcyjnej (Uni­
wersytet, sala I.) codziennie od godziny 12— 1, 
w niedziele i święta obu obrządków od godz. 
11 do 12 przed południem.

—■ Wycieczka do stacyi granicznej 
Sianki, zapowiedziana na jutro, niedzielę, zo­
stała z powodu stałej niepogody odłożoną, Za­
kupione, lub zamówione bilety, ważne są do 
wzięcia udziału w wycieczce, która się odbędzie 
w niedzielę, dnia 22 października b. r.

— Śluby. W Zakopanem odbył się dnia 
10 b. m. w kościele OO. Jezuitów ślub lir. 
Jana Szembeka, syna Zygmunta hr. Szembeka 
i Klementyny z lir. Dzieduszyckich, z hr. Iza­
bella Skrzyńską, córką ś. p. Adama lir. Skrzyń­
skiego i Oktawii z hr. Tarnowskich. Z powodu 
ciężkich żalób obu rodzin, odbył się ślub w 
najściślejszem kółku najbliższych krewnych. — 
Związek małżeński pobłogosławił O. Babst T. J. 
Po uroczystości kościelnej podejmowała śniada­
niem matka panny młodej gości weselnych. Na­
stępnego dnia państwo młodzi wyjechali do 
Włoch, skąd się udadzą do Serajewa.

Ślub p. Antoniny Ziembickiej, córki ś. p. 
dr. Teofila Ziembickiego, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i Flory z Jawornickich z p. 
Władysławem Krzanowskim, synem ś. p. Jó­
zefa i Anieli z Zacharyaszów, odbędzie się dnia 
17 b. m. o godzinie 11 rano w kościele OO. 
Kapucynów w Krakowie.

A  Gzuły synalek. Michał Żerebecki, 
majster stolarski, zwrócił się wczoraj do poli­
cji ze skargą na swego syna, Zygmunta, który 
grozi mu obiciem. Policya zajęła się czułym 
synalkiem.

A Zbłąkaną krowę, przytrzymaną 
wczoraj po południu w ul. Kopernika, oddała 
policya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Zgubiono pięć sznurków korali z 
medalikiem Matki Boskiej.

A  Dezerter, z koszar 15 p. p. zbiegł 
onogdaj szeregowiec Bazyli Warszoł.

A  Zbiegły lis. P. Markus Fłuhr, za­
mieszkały przy ul. Jagiellońskiej 1. 11, doniósł 
polieyi, że zbiegł mu z klatki ułaskawiony lis.

A  Kronika policyjna. Z balustrady 
ganku realności przy ul. Wronowskich 1. 6, 
skradziono wczoraj po południu, żółty chodnik 
w desenie dziesięciometrowej długości.

Aresztowano poszukiwaną od dłuższego 
czasu służącą Rozalię Rnstyczównę. Ma ona na 
swem sumieniu cały szereg kradzieży, popeł­
nionych u poprzednich służbodawców.

Zgubiono w przechodzie ulicą Żółkiewską, 
zegarek z amerykańskiego złota i złoty kuty 
stary łańcuszek, wartości 112 kor.

Wielki pies maści popielatej przybłąkał 
się onegdaj do mieszkania p. Rudolfa Webera, 
koncypisty Wydziału krajowego.

Czterysta koron zgnbił wczoraj p. dr. A. 
Greliński.

— Zmarli W  ostatnich Aniach: we Lwo­
wie Rozalia z Domigiewiczów Janowiczowa, 
właścicielka realności w Kutach, w 56 r. ży­
cia; — Matylda Olpińska, żona ces. radcy i 
emer. kontrolora głównej kasy krajowej, w 66 
r. życia.

W Przemyślu, Szymon Koczyrkiewicz, dy­
rektor szkoły ludowej męskiej, w 44 r. życia.

W Jarosławiu, Antoni Nowak, profesor 
tamtejszej szkoły realnej, w 48 r. życia.

W Tarnowie, Izak Markowicz, sekretarz 
sądowy, w 49 r. życia.

— Z Izby sądowej, Z Krakowa do­
noszą : W procesie karnym Angelusa i tow. o 
zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzenia sędziowie 
przysięgli zatwierdzili wczoraj pytania, odnoszą­
ce się do Angelusa, a zaprzeczyli pytania co do 
Brachówny i Limanowskiego. Po ogłoszeniu 
werdyktu, kiedy prokurator uzasadniał wymiar 
kary, Angelus omdlał. Podano mu szklankę 
wody. Trybunał skazał Angelusa za oszustwo 
na cztery lata więzienia i zastrzegł prokurato­
rowi ściganie go z powodu nowych doniesień. 
Brachównę i Limanowskiego uwolniono. Ange­
lus oświadczył złamanym głosem, że wyroku 
nie przyjmuje --  jest bowiem niewinny. Obroń­
ca jego, dr. Goldhammer, zastrzegł sobie 3 dni 
io namysłu. Rozprawa skończyła się po go­
dzinie 8 wieczorem.

— Aresztowanie fałszerzy monet.
W Tryeście uwięziono onegdaj dwóch Włochów 
i pewną kobietę pod zarzutem fałszerstwa mo­
net. Skonfiskowano u nich znaczną ilość falsy- 

I fikatów i narzędzi.

— Cholera, w  Królestwie Polskiem 
było w czasie od 5 do 11 b. m. 47 wypad­
ków cholery, w tej liczbie 24 śmiertelnych.

— Dochody i wydatki miasta 
Warszawy. Dochody Warszawy w roku ubie­
głym wynosiły: z podatku szacunkowego
2,627.887 rub. 65 kop., podatku z nieruchości 
2,625.838 rub. 66 kop., ze sprzedaży patentów 
i t. p. świadectw 314.606 rub. 39 kop., opłata 
za konie i przemysł dorożkarski 460.010 rub. 
37 kop., za utrzymywanie psów 11.009 rub, 
50 kop., z protestów i zawartych umów 241.044 
rub. 98 kop., dzierżawa rogatkowego 222.222 
rub. 22 kop., a razem z funduszami przelany­
mi z roku .1903 dochody miasta przyniosły 
18,569.009 rub. 95 kop. Wydatki przedstawiają 
się jak następuje: na szkoły 356.960 rub. 13
kop., na zakłady dobroczynne 197.745 rub. 66
kop., na miejskie zakłady 1,028.752 rub. 37
kop., na wojsko 10.911 rub. 50 kop., na po­
licję 418.976 rub. 17 kop,, na straż ogniową 
236.105 rub. 50 kop., na lokale dla polieyi 
127.796 rub. 4kop., na bruki 712.620 rub. 31 
kop., na oświetlenie 247.776 rub. 47 kop., 
na różne roboty budowlane 2,124.835 rub. 59 
kop., i t. p. Ogółem wydatki w roku ubie­
głym wyniosły sumę ogólną 17,748.274 rub. 
95 kop.

--  Polacy W Danii. Według sprawo­
zdania generalnego konsula rossyjskiego w Ko­
penhadze, Bakumina, wydrukowanego w osta­
tnim zeszycie KonsulsJcich D oniesienii— liczba 
włościan, udających się z Królestwa Polskiego 
na zarobki do Danii, wzrasta rok rocznie. Wy- 
chodźtwo to zaczęło się już w r. 1892. W r. b. 
wyjechało do Danii około 5.000 włościan, któ­
rych większą część stanowią kobiety. Warunki 
pracy są rozmaite. Po 8 miesięcznym pobycie 
w Danii robotnica rolna przywozi 80 do 90 rubli 
oszczędności. W Kopenhadze założono osobne 
biuro pośredniczę do wynajmowania robotników 
rolnych z Królestwa Polskiego. Robotnicy polscy 
wynajmowani są przeważnie do plantacyj bura­
czanych.

Kronika prowincyonalna.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 
m. Leżajska nadała obywatelstwo honorowe sę­
dziemu miejscowemu dr. Zygmuntowi Mrowco- 
wi w uznaniu jego zasług, położonych około 
rozwoju miasta.

§ F a ł s z y w e  50-ko r o n ó w ki. Z Za­
górza donoszą, że aresztowano tam Hersza Lei- 
bę Sitssweina pod zarzutem puszczania w obieg 
fałszywych 50-koronówek.

§ D w a n a ś c i e  z a g r ó d  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h  spłonęło w tych dniach we wsi So­
kolnikach, powiatu tarnobrzeskiego. W płomie­
niach zginął 5-letni chłopiec.

Kronika zagran^zna.

* K o n g r e s ,  mający na celu zwalczanie 
handlu żywym towarem, otwarto we czwartek 
w Bremie.

* „ G i n g e r i s m “ — oto najnowsza ma­
nia szerząca się coraz groźniej w Ameryce i 
Anglii, najnowsze pendant do morfinizmu, ko- 
kainizmu i tylu innych zabójczych— „izmów“. 
„Gingerism11 polega na stałem używaniu eks­
traktu z imbiru w formie eteru lub tynktury, 
a rujnuje podobno dotknięte niem indywidua 
szybciej i gruntowniej, niżli nawet morfina. Jak 
wszystkie tego rodzaju pożywki wymaga także 
ekstrakt imbirowy szybkiego stopaiowania dawki. 
Amatorzy też jego, zanim padną ofiarą swej 
manii, rozpocząwszy 10 kroplami dochodzą czę­
sto do 7s litra per dosim.

Zauważono, że „gingeryzmowi11 podlegają 
nierównie częściej kobiety, niż mężczyźni.

* N o w a  k o l e j  w R o s s y  i. Rząd ros- 
syjski — jak telegrafują z Petersburga — za­
twierdził projekt wybudowania w przeciągu 
dwócli lat kolei, która połączy bezpośrednio 
Moskwę z portami bałtyckimi. Kolej ta będzie 
miała 926 wiorst długości.

* S z k o ł a  f r a n c u s k a  w P e t e r s ­
b u r g u .  W Petersburgu ma być niebawem o- 
twarta średnia szkoła męska z prawami rządo­
wych gimnazjów klasycznych, w których wy­
kłady odbywać się będą w języku francuskim.

* G a l l e y ,  który sprzeniewierzywszy mi­
lion franków w paryskim Banku dyskontowym, 
uciekł w towarzystwie kochanki i służącej do 
Ameryki na wynajętym jachcie i został przy- 
aresztowany w Brazylii, odstawiony został w 
tych dniach do Paryża.

* Z a m a c h  s a m o b ó j c z y .  Z Kopenhagi 
donoszą: Dramaturg Sven Lange poprzedniej 
nocy w zamiarze samobójczym wypił dwie fla­
szki chloralu. Stan jego zdrowia bardzo po­
ważny.

* L o n d y n ,  według ostatniego spisu 
ludności, liczył 6,581.402 mieszkańców.

»Gazeta Lwowska* z dnia 15. października 1905.
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Podróże dawniej a dziś.

Nie ulega wątpliwości, że nowoczesne sy­
stemy komunikacyi rozwinęły znacznie popęd 
do podróżowania.

Nie trzeba jednak przypuszczać, że tylko 
kolejom zawdzięczamy ów popęd, będący bez- 
wątpienia objawem wyższego poziomu potrzeb 
kulturalnych. Chęć podróżowania, przenoszenia 
się. z miejsca na miejsce, ulega, jak wszystko 
na świecie, znacznym zmianom — „wchodzi w 
modę“ — jak się mówi niekiedy, — lub za­
nika zupełnie. Starożytni Rzymianie, w okre­
sie najwyższego swego rozkwitu cywilizacyjne­
go, nie znali kolei, nie przeczuwali nawet ich 
późniejszego istnienia, a jednak wycieczki i po­
dróże były wśród nich tak rozpowszechnione i 
stanowiły tak samo potrzebę życiową, jak to 
widzimy za dni naszych. Po upadku jednak 
państwa rzymskiego, podróże „wyszły z mody“ . 
W wiekach średnich wybierał się w dalszą 
drogę tylko ten, kto do tego zmuszony był po­
trzebą, koniecznością, a i w takim razie czy­
nił to z wielką niechęcią. Dłuższe podróże wy­
jątkowych jednostek zapisywano na kartach 
kronik, jako wypadki nadzwyczajno.

Dopiero w okresie Odrodzenia znów za­
częła wracać moda podróżowania, a wprowa­
dzili ją  głównie kupcy i artyści, którzy odby­
wali wycieczki po obcych krajach, opisami 
swymi budząc potom zaciekawienie wśród sfer 
szerszych.

W końcu XYIH. wieku popęd do zwie­
dzania obcych stron zaczyna się rozpowszechniać, 
ale jeszcze w XIX. wieku niektórzy pisarze i 
moraliści, wzorowani na ideałach lat ubiegłych, 
chwalili „ciszę i spokój“ czterech ścian swego 
mieszkania i występowali przeciw „pedróżoma- 
nii“ . I u nas nie brak było takich. Głos ich 
przebrzmiał zupełnie.

Dzisiejsze czasy w zakresie podróżowania 
porównać sic dają tylko ze starorzymskimi. — 
Dawniej jednak odbywało się to inaczej niż 
obecnie. Wozem przejeżdżano przeciętnie milę na 
godzinę. Bogaci jednak i mocarze, dzięki uprze­
dnio przygotowanym koniom, znacznie szybciej 
jeździli; Cezar przebywał drogę z Rzymu do 
Rodanu w tydzień, co w owych czasach po­
dziw budziło. Kuryer, wiozący clo Rzymu wia­
domość o śmierci Maksymina, zamordowanego 
w Akwilei, przebiegał 140 mil rzymskich (28 
naszych mil) dziennie. Był to „rekord“ na owe 
czasy najwyższy.

Inaczej też wówczas podróżowano. Powozy 
urządzone były z taką wygodą, że o tom zale­
dwie dziś pojęcie mieć możemy. Pod tyj u wzglę­
dem najwykwintniejsze wagony nowoczesne nie 
mogą iść w porównanie. Jadącemu, w miarę 
jego środków i stanowiska, towarzyszyła służba 
liczna. Neron miał przeszło tysiąc powozów w 
swym orszaku podróżnym. Główm m celem wy­
cieczek w owych czasach były pamiątkowe miej­
sca historyczne i muzea. Bogaty a „szanujący 
się“ Rzymianin musiał bodaj raz w życiu zwie­
dzić Grecję, Azyc Mniejszą i Egipt.

Notatki literńo-arWwDB.
Z literatury i sztuki. Paryski Le  

Siecle rozpoczął druk „Faraona11 Bolesława Pru­
sa, w przekładzie, p. B. Kozakiewiczu. Z tego 
powodu poeta Gustaw Kahn pomieszcza w temże 
czasopiśmie sympatyczne studyumo Prusie, w ktu- 
rem rozbiera zalety „Faraona11, informuje pu­
bliczność francuską o wartości artystycznej 
„Placówki" i „Emancypantek" i kończy wyra­
zami : „Nic należy przypuszczać, że w tych
książkach dramatycznych, jak w dawnii ■j szych 
opowiadaniach humorystycznych pisarz polski 
zająć może jedynie swych rodaków obrazami o- 
byczajów miejscowych ; nic, Bolesław Prus idzie 
dalej, gdyż dzieła jego, pełno uczuć ogólno­
ludzkich stają sio jednocześnie powszechriomi i 
przekroczyć muszą granice Polski".

Za przykładom Towarzystwa muzycznego 
i warszawska Filharmonia urządziła pamiątkowy 
wieczór Chopinowski. Grał —  jak zwykle — 
prof. Michałowski, odczyt o Chopinie wygłosił 
p. Józef Kotarbiński.

Dwaj znani we Lwowie muzycy debiuto­
wać będą wkrótce w warszawskiej operze w 
roli kapelmistrzów. Mamy tu na myśli pp.: El- 
szyka, oraz skrzypka Henryka Opieńskiego, o 
którym kursowała nawet w naszej prasie chwi­
lowo pogłoska, że wraz z p. Grąbczewski m 
przybywa do miejskiego teatru lwowskiego. P. 
Opieński, autor opory p. t. „Maryn" i innych 
drobniejszych kompozycyj, ukończył świeżo lip­
ską szkoło kapelmistrzowską pod kierunkiem 
Nikischa.

„Poezye" ('?).
Równocześnie z rozlicznomi ułatwieniami 

wy da wni czerni, weszło w zwyczaj ogłaszanie 
każdego niemal utworu, który stworzy pierwszy 
lepszy poryw myśli łudzi, nazywających się 
„poetami". Na półkach księgarskich leżą stosy 
togo rodzaju płodów natchnienia talentów i ta- 
loncików, które nie powinny były nigdy ujrzeć 
światła dziennego dla dobra autorów i — czy­
telnika.

Pisać wiersze w rodzaju „Godzin" p. Sta­
nisława Jasińskiego — każdy potrafi. Cóż ła  
twiejszego, jak ukuć taki czterowiersz:

„To godzina.... cud....
Gdzie widzenie.... gdzie mój Bóg....
Gdzie świetlany lud....
Gdzie mój dom?... kędyś..,. „wróg....“

drukując go na osobnej karcie ozdobnie wyda­
nej broszury. Czy nie lepiej jednak schować te 
zawiłe pytania na dno szullady biurka i prze 
czytać je kiedyś, w dojrzalszym już wieku, 
z uśmiechem pobłażania, które szepnie wówczas: 
było się kiedyś młodym....

Tymczasem nie od rzeczy będzie przypo­
mnieć młodemu poecie jogo własny wiersz:

„Trzeba się bać — trzeba się bać
Bo wnet ten wicher pocznie wiać...."

I zmiecie także rymy młodzieńcze! Więc trzeba
się bać i uie narażać się na to.

(cii) Leroux Ksawery, znany fran­
cuski kompozytor, ukończył operę „Cheminoau" 
z tekstem J. Richspina; premiera odbędzie się 
w zimie w Operze komicznej w Paryżu. Kom­
pozytor pracuje nad inną operą p, t, „Theodo­
ra" z tekstem Sardou i Ferriera.

(ch) Listy Wagnera cło Ottona We-
sendoncka wyda wkrótce prof. Golther (Ko- 
stoc.k), ten sam, który już wydał listy mistrza 
do Matyldy Wesendonek.

(ch) W Jenie otwarto katedrę drama­
turgii na Uniwersytecie. Powołano na nią prof. 
dr. 11. Dingera.

(ch) Cesarz Wilhelm planuje coś w 
rodzaju drugiego wydania „Siegesallee". Plan, 
który sam raczył nakreślić, wykona rzeźbiarz 
prof. Briitt, a przedmiotem tej „artystycznej" 
fabrykacji będą bronzowe figury książąt z do­
mu orańskiego (16 i 17 wiek), z którego sam 
pochodzi po kądzieli (in tem porc per facto). Sio­
stra Wilhelma U, orańskiego, Ludwika Henry­
ka, była żoną pierwszego pruskiego króla. —
I znowu będą parady!

Z  muzyki. Jeżeli mnie pamięć nie my­
li, pożegnał sio z nami p. Drzewiecki, odcho­
dząc przed kilku laty do Warszawy w partyi 
Rudolfa w „Cyganeryi". W każdym razie była 
to jedna z ostatnich, a niewątpliwie najlepsza 
wówczas jego kreacja. 1 w obecnym sezonie 
jest, jak dotyczas, najlepszą. Wokalnie „leży" 
mu bardzo dobrze i daje częstą sposobność do 
zabłyśnięcia wysokimi tonami, które u p. Drze­
wieckiego są najładniejsze. Pod względem aktor­
skim znów nie znam drugiej roli, w której ar­
tysta ten byłby równie szczerym. Ktoby się 
bowiem chciał policzyć skrupulatnie z p. Drze­
wieckim, mógłby mu największy stosunkowo 
zarzut uczynić z tego właśnie, że brakuje mu 
czasem szczerości w grze. Dowodem tego nie­
dawny Turridu. — Jego Rudolf jest pod tym 
względem o całe niebo wyższy — p. Drze­
wiecki znajduje dla niego właściwy wyraz i w 
lekkich i tragicznych chwilach, a szczery ból 
jego przy łożu konającej kochanki wzrusza pra­
wdziwie i wzbudza w słuchaczu głębokie współ­
czucie.

W ogóle uważam ten ostatni akt „Cyga­
neryi" za koronę całego dzieła. Między lie.zue- 
mi pięknościami „Cyganeryi" jest ta, że odli­
czywszy akt drugi, pełen ruchu, ale i nieła­
dnego muzycznie wrzasku, całe dzieło posuwa 
się tak pięknie crescendo. Slic/.ncm jest po 
prostu, jak ta muzyka przybiera tony coraz to 
głębsze i serdeczniejsze, jak z lekkich moty­
wów, charakteryzujących zewnętrzne cygaństwo 
figur, przechodzi powoli w śpiew rzewny i go­
rący, pełen uczucia, jak serca tych biadnków, 
żyjących nędzą, sztuką i miłością.

Akt ten ostatni wymaga jednak najwięcej 
jednolitości w nastroju. Na naszej scenie uda­
wał się zawsze najlepiej, a onegdajszo przed­
stawienie nie pozostało w tym względzie w tyle 
za dawniejszemu. Prócz p. Drzewieckiego za- 
wdzieezyć to należy w pierwszym rzędzie p. Ka- 
ftalównej, bardzo dobrej i w całości przedsta­
wicielce Mimi. Partya ta daje artystce wiele 
sposobności do wyzyskania najpiękniejszych wła­
ściwości gry i śpiewu. Trzymając się przewa­
żnie w granicach lirycznych, pozwala jej na 
częste mezzavoce, w których głos artystki, po­
zbywszy się tremolowania, brzmi bardzo dźwię­
cznie. Wszystkie zresztą szczegóły gry pomy­
ślane i przeprowadzone były nader szczęśliwie; 
zrazu prostota i to, powiedziałbym prawie, nie­
winne oddanie się, późniejszy głęboki żal, wre­
szcie ukojenie w obee odzyskanego na chwile 
dawnego, wielkiego szczęścia.

W interesującej galoryi żywych typów Cy­
ganeryi, mieliśmy jeszcze dwóch nowych przed­
stawicieli w partyach Marcelego i Musetty. — 
Pierwsza mało gdzie występuje z ram krótkich 
dyalogów lub ansamblów, p. Grąbczewski wyzy­
skał ją wokalnie i aktorsko w zupełności. P. Mi­
lewska była jako Musetta bez zarzutu w ostatnim 
akcie, dostrajając się szczęśliwie do całego 
swego otoczenia; w poprzednich za to przesa­
dzała, zdaniem mojem w grze, a wokalnie gi­
nęła w ansamblach niewielkim swym głosem.

P. Okoński jako Schaunard i p. Jerojnin 
jako Collin pozostali wierni dawniejszym tym 
swoim kreacjom, nie odbiegając nigdzie od uda- 
tnej linii całości, którą p. Podesti utrzymać

umiał w ogóle na wyżynte świetnej premiery 
„Cyganeryi" pod p. Spotriną.

Mniej szczęśliwie wypadło wczorajsze wzno­
wienie „Fausta", pomimo najlepszych chęci p. 
Ribery, który zadebiutował dziełem tern przy 
pulpicie kapelmistrzowskim. Odnoszę to wszakże 
nie do niego, albowiem robota kapelmistrzow- 
ska i wszystko to, co od niej zależy, jak tempa, 
orkiestra, chóry i t. d. nie dawały z wyjątkiem 
wstępnego chóru męskiego w przedostatniej od­
słonie, żadnych powodów do zastrzeżeń. P. Ri- 
bera tedy, którego poprzedza sława doskonałego 
muzyka i energicznego dyrygenta wywiązał się 
ze swego zadania bardzo dobrze i życzyćby na­
leżało, żeby dyrekcja dała mu jak najprędzej 
sposobność poprowadzenia któregoś z dramatów 
muzycznych Wagnera, w ezein p. Ribera ma 
być specjalistą.

Z solistów wysunął się na pierwszy plan 
p. Jcromin w partyi Mefista, zdawna uznanej 
za najlepszą jego rolę, a niemniej dobrym był 
p. Grąbczewski jako Walenty. W obecnym skła­
dzie naszej opery reprezentuje artysta ten nie­
wątpliwie najlepszą metodę śpiewania, a czystą 
wyrazistą dykeyą mógłby zaimponować każdemu 
wagnerowskiemu śpiewakowi. Małą partyę Marty 
zatrzymała i z powodzeniom wykonała p. Ka- 
sprowiezowa.

Faust p. Drzewieckiego opracowany jest 
pod względem śpiewackim należycie, posiada 
również niektóre szczęśliwe momenty, jak n. p. 
aryę i duet w ogródku — jako całość nie robi 
wszakże tego wrażenia, co jego Rudolf, albo 
choćby tylko Canio. Co do p. Nesledy-Mingardi, 
to uznaję chętnie trudności wynikające dla ar­
tystki z tego, że jak się dowiedziałem, pierw­
szy raz w życiu śpiewa po polsku. Nie może 
to wszakże wyrównać ani licznych wad głoso­
wych i śpiewackich sięgających często rzeczy 
kardynalnych, jak czystość i ton, ani braku ze­
wnętrznych warunków dla tej. partyi Zdaje jui 
sie, że leży to we własnym interesie artystki, 
ażeby sie n. p. z podobną koloraturą nie pu­
szczać na wykonanie aryi przy klejnotach. — 
P. Brzeska odśpiewała partyę Sicbla czysto. To 
już coś, ale jeszcze nie wszystko, czego potrze­
ba. Głos stanowczo za mały jest dla opory, nie 
uchodzi też drobić tym samym kroczkiem, co 
w Gejszy, z kąta w kąt, jeżeli się przedstawia 
młodzieńca noszącego już szpadę przy boku i 
czującego się na siłach, by obronić ukochaną 
kobietę. A Siebel uroczyście przyrzeka to w dru­
giej odsłonie !

Obydwa' przedstawienia w operze prze­
plótł koncert p. Bellincionl w Filharmonii. Po­
kazuje sio przecież, że i tak wielcy i sławni 
artyści miewają okresy mniej i więcej szczęśli­
we. Do pierwszych należały — pod względem 
czysto śpiewackim — występy p. Belfiueioni na 
scenie naszej przed dwoma laty, do ostatnich 
natomiast czwartkowy koncert w Filharmonii. 
Gdyby nie program i —- koloratura, wrażenie 
byłoby skończonem. Zwłaszcza zaś program, bo 
koloratury było w nim zaledwie kilka taktów. 
Sobotni afisz zapowiada rzeczy o wiele bardziej 
interesujące, w czwartkowym skończyło sie na 
kilku aryacli i pieśniach, którym trudno przy­
znać głębszą wartość muzyczną lub choćby śpie­
wacką, tak, żc dodana nad program Habanera 
z „Carmen", brzmiała wobec nich tak świeżo, 
jak gdyby napisaną została wczoraj, a nic śpie­
waną była na samych scenach już pewnie dwa 
tysiące razy. Seweryn Berson.

Reparfcoar teatru miejskiego.
Dziś, w sobotę, po raz T-szy (nowość) „Ba­

gienko", koinedya w 3 aktach Bolesława Gor­
czyńskiego z udziałem pp. Czaplińskiej, Feld­
mana, Hierowskicgo, Nowackiego, Węgrzyna, 
Fritschogo, Kliinontowicza i innych.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 aktach (7 odsło­
nach) napisał W. A. Lasota.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 6 sty „Chopin", opera,

W poniedziałek po raz drugi (nowość) 
„Bagienko", komedya w 3 aktach B. Gorczyń­
skiego.

We wtorek po raz drugi „Oyganerya", 
opera w 4 aktach Pucciuiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Załączniki do gazet. Zarząd poczto­

wy zniżył taryfę dla nadzwyczajnych załą­
czników do gaz-t, jak  n. p. cenników, ob­
wieszczeń, reklam i t. d. Obecnie wynosić 
pędzie cena od załączników w obrębie Mo­
narchii 1/i halerza za 1.0 gramów, ?/3 hal. 
do 20 gramów, 1 hal. do 30 grantów od 
sztuki. Zniżkę tę powitają koła kupieckie z 
wielkiem zadowoleniem.

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
landlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 8 do 14 pa­
ździernika 1905, bez opłaty akcyzowej. (W aluta  
coronowa). — Pszenica stara 7*85 do 8 05, 
nowa — do — ■— , żyto stare 5'85 do 
6'05, nowe — •— do — ■— , jęczmień b ro­
warny 6'15 do 6 5 5 ,  pastewny 5*40, do

5*80, owies stary 6-— do 6*20, nowy — •— , 
do — *— , hreczka - - - - -  do — *— , kukurudza 
zeszłoroczna — ■— do , kukurudza — *— 
do — ■ —, proso — •— do — *— , groch do 
gotowania 8'25 do 8*85, pastewny 6-50 do 
6-80, soczewica — •— do — , fasola — *— 
do -—•— , bobik stary 5-75 do 6*10, nowy 
— •— do — •— , wyka stara  5*75 do 610 ,  
nowa — do —*—, koniczyna czerwona 
55’— do 65-— , biała 45-— do 52-50, szwedz­
ka 50-— do 65-— , tymotka — *— do —•— , 
anyż rossyjski — •— do — •—, płaski — -—• 
do — •— , kminek — ■— do — * —, rzepak 
zimowy stary — ■— nowy 11*40, clo 11*60, 
lnianka — ' — d o — • —, nasienie lniane 10*10 
do 10'40, nasienie konopne 9 -— do 9-25, 
chmiel 50-— do 70-— , nowy — *— do 
— , łój — do — , nafta zwykła 17*50 
do 18*50, salonowa 19-50 do 21-50, wosk 
ziemny — •— do — •— , wszystko za 50 ki­
logramów, płótno — •— do — • —, skóry su­
rowe — •—  do — ■— , spirytus 10.000 litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 36*55 do 36*85, eks- 
kontyngentowany —*— do — *— .

S ej m.
(34 posiedzenie I I  sesyi V I I I  peryodu).

Lwów, 14 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P. Marszałek krajowy, Stanisław hr. Ba- 
d e n i  o godz 11-30 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego udzieliła Izba 14-dniowego urlo­
pu p. Lipińskiemu, poczem pismo sądu po­
wiatowego w Cieszynie o wydanie p. ks. Sto- 
jałowskiego, ściganego o obrazę czci, ode­
słano do komisyi prawniczej.

Z kolei odczytano wniesione petycye. 
Dla poparcia niektórych z nicli zabierali 
głos pp.: ks. S z p o n d e r, S z w e d i Andrzej 
ks. L u b o m i r s k i .  Ten ostatni popierał 
petyeyę „Macierzy szkolnej w Cieszynie" o 
subwencyę w kwocie 25.000 koron i wniósł 
o odesłanie jej do komisyi budżetowej. — 
Uchwalono.

Następnie odczytano wniesione inter- 
pelacye i wnioski.

W niosk i:
Pp. dr. L e a ,  dr. J a w o r s k i e g o  i 

E e d b r  o w i c z a o polepszenie bytu nauczy­
cieli szkół ludowych.

P. Władysława G n i e w o s z a  w spra­
wie zbadania stosunków osobistych urzędni­
ków powiatowych co do płac.

I n t e r p e l a c y e :
P. Ż a r  d e c k  i e g  o w sprawie wywła­

szczenia gruntów włościańskich pod plac 
musztry w Krzemienicy powiatu łańcuckiego.

P. S z w e d a  w sprawie zaprowadzenia 
sądów pokoju.

P. ks. S z p o n d r a  w sprawie egzeku- 
cyj podatkowych.

JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  zawia­
damia Izbę, że komisya gm inna ukonstytuo­
wała się, wybierając przewodniczącym p. hr. 
Stadnickiego, jego zaś zastępcą p Moysę, 
tudzież, że p. Jan  Urbański złożył mandat 
członka komisyi bankowej. Wybór uzupeł­
niający w jego miejsce odbędzie się na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu.

Z kolei odpowiedział Komisarz rządo­
wy, Wiceprezydent Namiestnictwa, W łodzi­

m ie rz  hr. Ł o ś  na szereg interpelacyj, wnie­
sionych na poprzednich posiedzeniach.

Z porządku dziennego uzasadniał p. 
T r z e c i e s k i  swój wniosek w sprawie obję­
cia w zarząd państwowy drogi z Rymanowa 
do Królika polskiego i poparcia rozwoju 
zdrojowiska w Rymanowie. W pierwszej 
części swego wniosku, domagał się wniosko­
dawca wezwania Rządu, aby objął w zarząd 
państwowy drogę z Rymanowa do Królika 
polskiego, oraz, aby w mieście Rymanowie 
obniżył zbyt stromy spadek gościńca i wy­
budował drogę, omijającą szczyt góry. W dru­
giej zaś części wniosku żądał wezwania W y­
działu krajowego, aby do chwili objęcia w 
zarząd państwowy drogi z Rymanowa do 
Królika polskiego, udzielał zasiłku na utrzy­
manie tej drogi tudzież, aby zbadał, w jaki 
sposób należałoby poprzeć rozwój zdrojowi­
ska w Rymanowie, odpowiednio do istotnej 
wartości tego zakładu leczniczego i skiero­
wać tam gości kąpielowych, wyjeżdżających 
z własną i kraju szkodą do mniej skutecznych 
wód zagranicznych.

Wniosek odesłała Izba do komisyi sa­
nitarnej.

P. M e r u n o w i c z  uzasadniał następnie, 
swój wniosek o utworzenie funduszu pod n a ­
zwą „fuudusz krajowy na speeyalne cole wy­
chowawcze", przeznaczonego: a) na wyda­
tne popieranie istniejących i na  poinoc w 
tworzeniu nowych zakładów wychowawczych 
dla dzieci opuszczonych i moralnie zanied­
banych ; b) na zakładanie i utrzymywanie 
zakładów poprawczych dla nieletnich prze­
stępców ; c) na wspieranie zakładów wycho­
wawczych dla dzieci ciemnych lub g łucho­
niemych ; d) na wspieranie Stowarzyszeń i 
Zakładów, poświęconych pielęgnowaniu zdro­
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wia fizycznego młodzieży przez gimnastykę, 
gry  i zabawy zdrowotne i t. p., oraz e) na 
wspieranie burs dla ubogiej młodzieży przy 
szkołach publicznych.

Na rzecz tego funduszu żądał wniosko­
dawca zaprowadzenia opłat k ra jow ych : od 
bilardów i pokojów przeznaczonych do 
gier; od strzelb myśliwskich i Iieencyj na 
polowanie; od koni zbytkowych i powozów, 
utrzymywanych nie dfa zarobku, ale dla u- 
podobań i wygody właściciela i jego rodziny; od 
służby zbytkowej męskiej, niepotrzebnej do 
utrzymania gospodarstwa domowego, ale dla 
wybredniejszych wymagań, wygody lub w 
celach reprezentacyjnych — a to w progre­
sywnym wymiarze, według ilości tego ro­
dzaju służby zbytkowej w jednym domu — 
jak n. p. kamerdynerów, lokajów, strzelców, 
kozaków dworskich, żokiejów, portyerów, —
0 ile oni nie są zarazem dozorcami domu
1 t. d. Funduszem tym zawiadywać miałby 
Wydział krajowy przy współudziale ciała 
doradczego pod nazwą „Krajowa Rada o- 
piekuńcza dla spraw fizycznego wychowania, 
tudzież wychowania młodzieży opuszczonej i 
z a n i e d b a n e j W  końcu żądał p- Mcrunowicz 
polecenia Wydziałowi krajowem u, ażeby 
przygotowałna najbliższą sesyę sejmową wnio­
ski szczegółowe, odnoszące się do wprowadzenia 
w życie tego „funduszu krajowego na spe- 
cyalne cele wychowawcze1', jak  niemniej 
także projekt ustawy o zaprowadzeniu opłat 
krajowych na zasilenie tego funduszu.

Wniosek ten przekazał Sejm komisyi 
budżetowej.

P. dr. Wł. L. J a w o r s k i  uzasadniał z 
kolei w dłuższem i przekonywującem prze­
mówieniu wniesiony przez siebie i pp. dr. 
Lea i Federowicza wniosek, domagający się 
wezwania Wydziału krajowego, aby w poro­
zumieniu z Radą szkolną krajową przedłożył, 
po ponownem zebraniu się Sejmu, wnioski 
w sprawie poprawy i ogólnej regulacyi płac 
nauczycielskich.

Wniosek odesłano do komisyi szkolnej.
W dalszym ciągu posiedzenia p. H li­

r y k  uzasadniając w krótkiem przemówieniu 
swój wniosek, zgłoszony na  poprzedniem po­
siedzeniu, domagał się wezwania Rządu, żeby 
jak najrychlej postarał się o odpowiednie 
pomieszczenie dla urzędu ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Stanisławowie. 
Pod względem formalnym zażądał wniosko­
dawca odesłania wniosku do komisyi admi­
nistracyjnej, co też Izba uchwaliła.

P. G ł ą b i ń s k i  uzasadniał następnie 
wniosek, wzywający Wydział krajowy, aby 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi sejmowej 
przedłożył projekt stałego uregulowania płac 
nauczycieli ludowych w mieście Lwowie, a 
przynajmniej przyznania im stałego dodatku 
do płac w wysokości 20 prc. ich prawnych 
poborów służbowych. W uzasadnieniu swe­
go wniosku podniósł mówca, że położenie 
nauczycieli ludowych we Lwowie w skutek 
panującej i nieustannie wzrastającej droży­
zny mieszkań i środków żywności je s t  z 
każdym dniem coraz hardziej opłakane, gdyż 
finanse miasta Lwowa nie pozwalają gminie 
na odpowiedne podwyższenie płac  nauczy­
cielskich.

Wniosek p. dr. Głąbińskiego odesłano 
do komisyi szkolnej, poczem p. dr. M a ł a ­
c h o w s k i  uzasadniał jeszcze swój wniosek, 
żądający polecenia Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na  najbliższej sesyi sejmowej prze­
dłożył wnioski w przedmiocie uregulowania 
płac nauczycielstwa ludowego, przeznacza­
jąc  na cel polepszenia płac odpowiednią, 
wydatną kwotę wedle możności już na  rok 
1906.

Również i ten wniosek przekazał Sejin 
do zbadania komisyi szkolnej.

Przed zamknięciem posiedzenia, zapro­
sił JE . P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  posłów 
na jutrzejszą uroczystość poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod kościół św. Elżbiety, po­
czem sekretarze Izby odczytali wniesione 
wnioski i interpelacje.

W n i o s k i :
P.  dr.  O l e ś n i c k i e g o  i tow.: 1. o 

założenie g im nazjum  ruskiego w Brzeżanach; 
2. w sprawie pomieszczenia gimnazyuin r u ­
skiego w Tarnopolu; 3. w sprawie zmiany 
ustaw szkolnych o języku wykładowym w 
szkołach średnich i ludowych (równoupra­
wnienie obu języków).

I n t e r p e l a c j e :
P.  dr.  O l e ś n i c k i e g o  i tow., w spra­

wie przeprowadzenia wyboru do Rady gm in­
nej w Tustanowieach, powiatu drohobyckiego.

P. dr. O l e ś n i c k i  zwrócił się w 
końcu do JE . P. Marszałka krajowego z 
prośbą o postawienie weryfikacyi wyboru 
posła z okręgu żydaczowskiego na jednem 
z najbliższych posiedzeń.

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  oświadczył, 
że W ydział krajowy dotąd wyboru tego nie 
sprawdził. Skoro się to tylko stanie, postawi 
weryfikację tego wyboru natychm iast na po­
rządku dziennym.

N a tern o godz. 2 min. 5 po południu 
zamknął JE . P. Marszałek krajowy posie­
dzenie, naznaczając następne na wtorek, go­
dzinę 10 rano.

* **

Z komisyj i klubów.
K o m i s j a  p r  z e m y s ł  o w a na odby­

tem wczoraj posiedzeniu dokonała rozdziału 
referatów. Sprawozdani? Wydziału krajowe­
go o uzupełniających szkołach przemysło­
wych powierzono p. R o t t e r o w i ;  o krajo­
wej komisyi przemysłowej p. dr. R l i t e w ­
s k i e m u ;  o krajowych szkołach zawodo­
wych i warstatach naukowych p. Ż a r  d e ­
ck  i e m u ;  a sprawozdanie Wydziału krajo­
wego w przedmiocie rozszerzenia ulg podatko­
wych dla zakładów przemysłowych p. dr. 
R u t  o w s k i  em  u.

%

K 1 u b  d e m o k r a t y c z n y  p o l s k i  wy­
słał dziś przed południem do posła Korfan­
tego następujący te le g ra m : „Ż powodu ra ­
dosnej wiadomości o szczęśliwym wyniku 
wyborów, klub demokratyczny polski Sejmu 
galicyjskiego przesyła serdeczne życzenia 
szanownemu koledze i naszemu ludowi.

R aysk i , B ednarski, B uynow ski, Trucht-  
m ann , G łąbiński, ITuza, Ja.hl, Jab łońsk i, Ko- 
lischer, L ip iński, Locwenstcin , Ł a za rsk i, M a­
łachowski, M erunowicz, M aiss, M ary cioski, 
M ichalski, M ichałowski, Rotter, RutowsJci, 
Sala, Schactzel, Tarnaw ski, Tomaszewski, 
Ya-yhinger, W id t , W itosław sld, W iśniew ski, 
W urst, Żardecki“.

* **
K r a j o w y  Z w i ą z e k  o c h o t n i c z y c h  

s t r a ż y  p o ż a r n y c h  wniósł do Sejmu na 
ręce posła A rtu ra  Zaremby Cieleckiego pe- 
tycyę o utworzenie posady krajowego in 
spektora pożarnego i o utworzenie krajowego 
funduszu pożarnego.

* **
Dziś po południu odbędą posiedzenia: 

k o m i s y a s a n i t a r n a ,  k l u b  d o in o k r a- 
t y c z n y  i K o ł o  p o s ł ó w  k r a k o w s k i c li. 
Na poniedziałek po południu z*ołana  zosta­
ła  komisya dla reform agrarnych.

OSTATNIA POCZTA.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
G o l  u c h o  ws  ki  pojawił się dnia 12 b. m. 
w Prezydyurn Ministerstwa w Wiedniu i od ­
był dłuższą konferencję z P. Prezydentem 
Ministrów br. Gautsehem.

W iener Zeitung  ogłasza znane już roz­
porządzenie Ministerstwa oświaty, zaprowa­
dzające r e f o r m y  w s z k o ł a c h  l u d o w y c h  
we wszystkich krajach koronnych z wyją­
tkiem Galieyi.

Ministerstwo skarbu ze względu na 
liczne zażalenia z p o w o d u  p o w o l n e g o  
z a ł a t w i a n i a  s p r a w ,  o ezem się Mini­
sterstwo samo kilkakrotnie przekonało, wy­
stosowało okólnik z wezwaniem do szefów 
departamentów i naczelników urzędów, aże­
by wydały stosowne zarządzenia, jakoto wy­
zyskanie godzin urzędowych, odpowiednie, 
użycie personalu, uproszczenie formalności, 
unikanie przewlekania, przyspieszenie o ile 
możności załatwiania spraw.

Wczorajsze posiedzenie S e j m u  c z e ­
s k i e g o  było bardzo krótk ie ;  załatwiono 
tylko w drugiem czytaniu kilka sprawozdań 
komisyj w sprawach powiatowych i gm in­
nych. Około godz. 1. z południa przystąpił 
Marszałek do zamknięcia posiedzenia.

Gdy Marszałek, ogłaszając porządek 
dzienny najbliższego, wtorkowego posiedze­
nia Sejmu, oświadczył, że umieszcza na niem 
wnioski posłów Baksy, Herolda i Podlipne- 
go w przedmiocie zmiany ordynacyi wybor­
czej, wszczęli posłowie niemieccy wrzawę, 
wołając do Czechów: „Więc nic czekacie 
na przedłożenie rządow e! Odpowiemy wam 
obstrukcyą!

Czesi nie pozostali dłużni odpowiedzi. 
Poseł Pacak wołał do Niemców: Szukacie 
tylko pozoru do obstrukcji, aby uniknąć 
sprawy ordynacyi wyborczej. Odgrywacie ko- 
medyę! Chcecie ukrócić nasze prawa. Pro­
wadźcie sobie obstrukcję  w imię Boże !

Po dłuższym czasie poczęła się sala 
opróżniać. Pomimo, że marszałek wyszedł 
już z sali, posłowie w grupach długo jeszcze 
radzili.

Posłowie sejmowi wszystkich czeskich 
stronnictw zbiorą się w poniedziałek o g o ­
dzinie 4 po południu celem narady nad po- 
lityeznem położeniem i taktyką.

Z Rzymu donoszą, że siedmiu kardyna­
łów’, należących do gabinetu spraw zagrani­
cznych, zostało powołanych, celem narady 
mul p o ł o ż e n i e m  K o ś c i o ł a  w e  F r a n  
c y i  i nad propozycyami katolików fran ­
cuskich.

Francuska rada gabinetowa uchwaliła 
w y s ł a n i e  d r u g i e j  d y w i z y i f l o t y  
M o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  do Genui na uro­
czystość założenia tam nowego portu.

Obie Izby parlamentu szwedzkiego przy­
jęły u k ł a d  K a r l s t a d z k i .  Dziś wieczo­
rem odbędzie się ponowne posiedzenie w 
sprawie uznania Norwegii za samoistne 
państwo.

Ratyfikacye rossyjsko-japońskiego t r a ­
ktatu  pokojowego, jak to było umówione, 
mają być dzisiaj wymienione.

P a c y  li k a c y  a K r e t y  postępuje n a ­
przód. W obwodach znajdujących się pod 
ochroną wojsk rossyjskieh i angielskich pa­
nuje spokój zupełny, tylko w pobliżu Kan- 
dyi, Kisaino i Selino powstanie trw a dalej. 
Pod Kamą zamordowali Grecy trzech Maho­
metan, skutkiem tego Mahometanie tamtejsi 
wystosowali pismo zbiorowe do przedstawi­
cieli mocarstw, aby udzielono im pomocy. 
Położenie finansowe Krety staje się kryty oz ■ 
nem, gdyż dług jej przenosi 5 i pół miliona 
franków.

Niemałe polityczne i strategiczne zna­
czenie posiadania uchwalona świeżo przez 
rząd angielski dalsza budowa głównej linii 
i n d y j s k i e j  k o l e i  ż e l a z n e j  od Pesze- 
waru aż do granicy Afganistanu. Pomiary, 
dokonane pod kierunkiem generała  Mac- 
donalda, doprowadziły do wyznaczenia no­
wej linii kolejowej w dolinie rzeki Kabul. 
Budowa tej linii połączona będzie z dale­
ko mniejszemi trudnościami, niż projektowa­
na pierwotnie linia przez wąwóz Keiber. 
Długość projektowanej linii wynosi około 60 
mil. Kończy się ona, ponieważ nie udało się 
dotychczas uzyskać od emira Afganistanu 
pozwolenia na dalszą budowę angielskiej linii 
kolejowej i telegraficznej w kraju afgańskim, 
przy granicy afgańskiej. W każdym razie 
oddział wojska przewieziony do przyszłej 
stacyi krańcowej kolei, uniknie wielkich tru ­
dności drogi Peszewar-Kabul, co w razie wo­
jennych zawikłań w tych okolicach, zapewni 
Anglikom niemałą korzyść strategiczną.

Wiedeń, 14 października. W iener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał lekarzowi sądo­
wemu w Tarnopolu, dr. Izydorowi L e i b -  
l i n g e r ó w i ,  tytuł radcy cesarskiego.

Wiedeń, 14 października. Wiener Ztg. 
ogłasza sankc ję  ustawy sejmowej, pozwala­
jącej Reprezentacji powiatowej w Rawie ru ­
skiej na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
175.000 koron.

Wiedeń, 14 października. W iener Ztg. 
ogłasza koncesyę na kolej lokalną Tarnów- 
Szczucin.

Karlsbad, 14 października. Dzisiejszej 
nocy oberwała sig skała na  ulicy Sprudel- 
strasse, spadła na dach re s tau rac j i  „Schwe- 
disches H aus“ i przełamała go. Jedna  s łu­
żąca została zabita, jedna  zaś ciężko zra­
niona.

Budapeszt, 14 października. (W ęg. 
B iuro  koresp.). Z Wiednia donoszą: Prezy­
dent ministrów br. Fejetwary dziś o godz. 9 
rano odjechał do Pesztu.

Poznań, 14 października. (T e l. p r y w ) .  
Organ hakatystów Miinchener Allg. Ztg. do ­
maga się wprost zakazu nabywania ziemi 
przez Polaków, nawiązując do uchwały po­
znańskiej Rady miejskiej, tyczącej się sprze­
daży posiadłości miejskiej p. Ignatowiczowi. 
Przeciw temu wystąpiła już K oln . Yolkszei- 
tung  w bardzo ostro zredagowanym artykule.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 14 października. (T e l.p r .)  
Wczoraj zakończył się proces 70 oskarżo­
nych o zrabowanie sklepów petersburskiego 
Towarzystwa obuwia mechanicznego przy 
ulicy Marszałkowskiej i Nowym świecie. 
Skazano 32 obwinionych na kary od i 1/* 
roku do miesiąca rot aresztanckich i wię­
zienia.

Warszawa, 14 października. (T el.p r.)  
K uryer P oranny  donosi, że wydział admini­
stracyjny kolei Warszawsko - Wiedeńskiej 
przystąpił do przygotowania schematów pol­
skich.

Warszawa, 14 października. (T e l.p r .) . 
Schematy, zaprowadzone przez magistrat war­
szawski do sprawdzenia cenzusów prawybor- 
ców, podzielono na trzy kategorye: 1. w ła­
ścicieli nieruchomości, 2. płacących podatek 
przemysłowy, 3. płacących podatek od mie­
szkań. W edług obliczeń, jest  właścicieli n ie ­

ruchomości z cenzusem prawyborców w W ar­
szawie : chrześcian 3600, żydów 2700; kup­
ców' i przemysłowców: chrześcian 1000, ży­
dów 2500; lokatorów: chrześcian 1000, ży­
dów 500.

Wilno, 14 października, (Tel. p ryw ). 
Akt składania przysięgi przez nowo wyświę­
conych księży przed konsystorzem rzym.-kat. 
w Wilnie, odbywający się dotychczas w ję­
zyku rossyjskim, obecnie odbywa się po 
polsku.

Kalisz, 14 października. (Tel. p ryw .)  
Gubernator otrzymał okólnik, wyjaśniający 
zatwierdzoną przez cara opinię komitetu mi­
nistrów co do ulg dotyczących języka miej­
scowego w urzędowaniu gmin. Otóż język 
rossyjski jest obowiązujący. Użycie języka 
miejscowego na równi z rossyjskim jest  do­
zwolone, lecz nie obowiązkowe i wprowa­
dzone być może na mocy uchwały zebrania 
gminnego.

Gminy z przeważającą ludnością nie­
miecką wniosły już protest przeciw używa­
niu języka polskiego.

Białystok, 14 października. ( T e l .p r ) .  
Rada miejska rozpoczęła starania  o wprowa­
dzenie języka polskiego w średnich i niż­
szych zakładach naukowych w Białymstoku.

Odessa, 14 października. Na ogólnem 
zgromadzeniu studentów uchwalono 768 gło­
sami przeciw 592 rozpocząć naukę na  uni­
wersytecie, ale dopiero po zniesieniu stanu 
wojennego, po uzyskaniu przez naród pełnych 
praw obywatelskich.

Petersburg, 14 października. (P et. Ag. 
T e l)  Nadchodzi wiadomość z Krasnojarska, 
że zastrzelono tam polimajstra Egdena w 
chwili, gdy z rodziną powracał z teatru. 
Dano do niego 6 strzałów.

Petersburg, 14 października. (Tel. 
p ry w )  Duchowieństwo prawosławne w gu­
berniach wewnętrznych carstwa postanowiło 
popierać kandydatów partyi konstytucyjno- 
demohratycznej pod warunkiem, że będą się 
domagali w Durnie 1) wprowadzenia zasady 
wyborczej, poczynając od powiatów, 2) od­
dzielenia Cerkwi od państwa, 3) wyznacze­
nia duchowieństwu płac zamiast dotychcza­
sowych opłat za wykonywanie różnych czyn­
ności duchownych.

Petersburg, 14 października. [Pet. 
A g )  Wczoraj odbyło się tu żałobne nabo­
żeństwo za ks. Trubeckiego. Przybyła na nie 
wdowa po zmarłym księciu; był też obecny 
hr. Witte. Pomiędzy złożonymi na trumnie 
wieńcami znajdowały się wieńce z napisami: 
„Poległemu na polu walki bojownikowi za 
wolność", „Obrońcy wolności i prawa".

Moskwa, 14 października. Między u- 
rzędnikaini zarządu miasta krąży pismo ulo­
tne wzywające ich, aby wobec dwuznaczne­
go zachowywania się, wydziału miejskiego i 
burmistrza, przyłączyli się do strejku robo­
tników. Zecerzy drukarń dzienników R usski 
Listok  i Moskowski L isto li, wrócili do pracy 
pod osłoną wojska. Strejkujący, którzy 
chcieli spędzić ich z roboty, zostali odpar­
ci. Wojsko strzeże budynku głównej stacyi 
i budynku Tow. dla elektrycznego oświetle­
nia miasta.

Moskwa, 14 października. (Tel. p r y w ) .  
W Instytucie rolniczym rozpoczęto wczoraj 
wykłady. ___________

Telegrafowany Kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 października 1905. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse), Godzina 3 minut 
—. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 673'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 750' — , Akcye Angłobanku 
313 '—, Akcye l ln ionbanku 569 '— , Akcye 
L&nderbanku 446 — , Akcye Bankrereinu 
5651— , Akcye Bodencredit 1052*— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 565 — , 
Akcye kolei państwowych 677-— , Akcye 
kolei Południowej 113 75, Akcye kolei Elbe- 
thal 455 '— , Akcye kolei Północnej 5750-— , 
Akcye kolei czerniowieekiej 586’ — , Akcye 
Alpiny 534-— , Akcye Rima Muranyi 540 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2743' — . 
Akcye Fabryki broni 579- — , Akcye T ure­
ckie tytoniowe 365 —, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 915*—. 
Obligacje węgierskiej iademnizacyi 95 90, 
Renta majowa 100*35, Ausiryaeka Renta ko­
ronowa 100 45, W ęgierska Renta koronowa 
95 95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99 45, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-— , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101'35, 5 prc. L isty Banku hi­
potecznego 112 50, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99-80, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 101*90, 5 prc. komunalne obligacje 
Banku krajowego — *—, 4 prc. Galicyjskie
propinacyjne 100*— , 4 prc. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1S93 roku 99*95, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 98*80, Losy tureckie 
145*75. Marki 117*62, Ruble 253'75.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



P rz e z a c n i p p .  S ędziow ie , Urzędnicy sądowi, jak wogóle wszyscy Urzędnicy państwowi i autonomiczni, niemniej też i inne Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 
owo założonej firmy także na spłaty częściowe konfekcyę męską, damską i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dywany, firanki, portyery, chodniki, kapy,mogą od nowo 

kołdry, koce, meble, lampy, naczynie porcelanowe i w. i. Geny najniższe, — Na żądanie wysyłamy nasze pięknie ilustrowane eenaiki darmo i opłatnie.
Zarzad pierwszego krajowego Domu towarowo-eksportowego

Lwów, Pasaż »o!ascha I. p.

NADESŁANE.

Jak o  pew ną lokacyę k ap ita łó w
polecamy:

4 °/o Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 1/,°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 l/ f t>/0 Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 '/s °/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

M o ^ a l  i  L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
pro wiz yi

J u ż  n a d s z e d ł  
znakom ity  m o s z c z  w in n y

z dniem dzisiejszym się szynkuje.

Naftula Toepfer.

Dr. Kazimierz Zgórski
mieszka obecnie 

przy ul. B rajerow skiej 10.
Telefon Nr. 17.

R iidesheim ep.
Gzem jest Riid sheimer nad Renem, tem jest Pfaff- 
staedtner między winami, austyaekiemi. 48 litrów 
oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. Jed n i bu­

telka 1 korooę. Do nabycia tylko u mnie 
z poważaniem

NAFTUŁA TOEPFER.

L e k a r z  c L -o ró T o  d - z i e z i ę c ^ r c l a .

D r. H u k ie w icz
długoletni asystent e. k. jubil. szp ta la  d«ieeięeeg> 
we Wiedniu, ul Grodzickich 4, I p , ordynuje od 

8 - 5  po południu

Kawiarnia „ f i e ń e M a "
"  znakomita kawa.

Instytut techniczno-dentystyczny
K. B&ttingera

ul. iłk ad em ick a  1 4 ,
zęby sztuczne bez płyt, korony, pro­
tezy mostkowe podług metody amery­

kańskiej .

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

J A W  W Ó 7 T Y O H
L w ó w ,  €5.

m 4<

M itf fa a s y s t  f  p r a c o w n i ę

F U T I 1
poleca

M . A ,  A U G U S T Y i f
Lwów, ulica Teatralna i. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
Wszelkie zamówienia wykonuję w jakn aj krótszym 

czasie i po cenach najprzystępniejszych. 
Cennik i darm o.

C E U f S l
lw o w s k ie j Izby handlow ej i

K
prze m ysło w e j

Lwów, dnia. 14 października 1905. płaeą |żądają
w alutą koron.

I . Akeye za sztukę. K b | K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 — 568 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id acy i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 585 - 595 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ........................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznyeb wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 410 -
II. L is ty  zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% a - 111 50 _ _

* » 4 '/,%  „ los w 50 1. t , 101 30 102 -
„ „ 4% „ eul.po20uk. ® 99 - 99 70

„ kraj. 4%% „ los w 51 1. — 101 50 102 20
„ „ 4% „ los w 57 1. 6̂ 99 80 100 50

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................s 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a
'os. w 41% lat . . . . . .  ® 99 80 _ _
4% los. w 56 l a t ..................... 99 40 100 10

[III. O bligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5 $  (2 em.) ® — — _ _

„4% %  (3 em-) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 99 50 100 20

Koi. lokalne dtto 4% po 20C kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40
.  „ 4%  „ 200 „ 101 10 101 80

IV. Losy.
U. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 92 - 98 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rub li rossyjskich srebrnych . 250 - 253 -
i 00 rub li rossyjskich papierowych 253 20 255 20
100 marek niemieckich . . . 417 - 117 50

K u r s  g ie łd y  w ied eń sk ie j.
D nia 13 października 1905.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d .....................................10040 10060
styczeń lip iec ..................................... 100 25 100 45

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ........................... 10125 101-45
kw iee ień -paźdz ie rn ik ............10130 10D50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. — —•— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 160" — 162—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 190-75 192-75
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 9 7 --  299- —
„ 1864 po 50 zł......  297-— 299—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 296 40 29840
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .........................119-40 119-60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-50 100-70
C. Obligacye kolejowe.

Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100'45 101-45
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

118-75

494—

128-50

pr. (ostemp. akeye)...........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r.............................................
Kol. Kai-ola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r.............................100-15
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100’30
Obligacye pierwszeńst-wa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................
Węgier za 100 zł. 4 p r..................

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  272—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106—  
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . 99-40

495-50

129-50

101-15

101-30

105-— —’—

100-45 101-45

100-65 101-65

100-10 101-’—

100-10 101-10

1 0 0 -- 100 85

118-60 119-60
węgierskiej).

98'05 9625
164 25 166-25
219 75 221-75
218-— 2 2 0 --
jn e .

96-95 97-95
96-10 97-10

278—
107—

100-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.  ................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4% pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/̂  pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50% lat los 4 pr.

,  „ „ 50 ljit los. 4 pr.

płacą żądają

102-50 103-50

99-25 100-25
99-40 100-40

CO o 9 9 - -

i OB- ~ 111—
1.45-50 146-50
listy dłużne

99-75 100-75
3 0 1 - 312—
302- - 31: -50
102-90 103-90
99-25 100-25

112— 113 —
101-20 102 10

99— 100—
99— 99-90
99-60 —•—
99-75 —■—

101-35 102-35

101-60
99-30 

1 0 1  2 "  

100-80

102-50
100-30 
1C2 25
101-80

I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nora.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 4 p r............................................. 116-90 117-90

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864 pr. 11690 11790 
Kol. półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 101-35 102-35 

„ ,  „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-65 102-65
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 102—  103—
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 101-75 10275

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . ' .....................  93 50 94-40

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..................................................... 1 0 0 --  101—
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■—  —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. — —  —•—

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. — -  ——
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. — ■— —

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 25 50 27 50
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 475-— 484-50
Clary 40 zł. m. k.  ..........................  153-— 163-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79-— 84—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 91-— 98-50
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 65-— 70 50
Palfy 40 zł. m. k.................................. 180 -  190 -

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54 25 56-25*
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34-75 36'25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 62-— 66—
Salina 40 zł. mk........................................ 210—  221—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-— 78—
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —-—

„ „ TryestulOO zł. m k.4% pr. — —•—
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —■— —•—
K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 315-— 316-—
Peszt. Banku kandl. 500 zł. . . . 2930 — 2938—
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 676 50 677 50 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . , 784-75 785 75
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 545 — 547—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  565-— 567—

„ „ dla nandl. i pr/era. 200 zł. — 200—
Banku dia krajów koronnych 200 zł. 447 50 448 50

„ Austro-węg. 1400 k..................  1650-— 16-59 —
„ Związku (LJnionbank) 200 zł. . 572’— 573—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247- — 247 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-50 249—

X . A keye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 454—  —•—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— ——
Kolei półn. ees. Ferd. iOOO zł. mk. 5780—  5800- —
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —-— —• —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 440 — 450 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 584- — 589 —
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400 —
„ państwowych 200 z ł.....................  —•— —■ —
„ południowej 200 zł....................... ——  —■—
„ węg. galie. i. 200 z ł.................... —•— ——

A astr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 z*, mk. 1010 — 1018 — 
M. Akeye Przedsiębiorstw pom ysłow ych .

Tow. kopaiń węgla w Bru;c 100 zł. 630-— 683—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 915—  925 — 
Austr. tow. górnicze Alpine iuO zł. 537 50 53350 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 290 zł. 2746 — 3756 —
Schodnicy 500 kor................................ 714 -  724—
1'ureek. zarz. tytoniów. 500 fra.A y.-r — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 299 — 300 —

sr. w  ,  k * i c,
Berlin za 100 marek 5. pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . ,
Petersburg za 100 rubli 5%  pr 
Niemieckie banki . .
Włoskie banki 
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki . . . .

O. W 1  L U J
Dukat c e s a r s k i ..................... .....
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta
Żc-fraakówka . ...........................
•jO-mar H ó w k a ................................
Rosyjski półimpcryał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty za 100 lir.
Bubie . . . .  . .

117
2 4 )
95-.

IĆ7
vłv

■•47%
20
50

50
■55

95-37%
Y.
u-

19-

.•36

12
48

50
50
•54

l i 7 67% 
240 45 
95 65

117-75
95-75

25 50

11-40

19-1-5
23-57

117-62'/,
95-70
2" 55

August Schellę&berg i Syn
Dom bankowy i k an to r wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 

na prowincyi zł. U80.

J W w  m
Licytacye

L. cz.,E . 1257/4 [8109]
Ń aj żądanie Wojciecha i Katarzyny 

Świętalskich w Tadaaiu, odbęlzie się dnia 
24. października 1905 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 w Mszanie dolnej, licytacya ca­
łych  realności I.) whl. 164, I I )  127, III.) 
509 i IV.) 5b3 oraz V.) 52/135 części real­
ności whl. 397 ks. gr. gm. kat. Mszana 
Dolna objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są oceaione na 18.363 kor.

Najniższa cena realności wynosi ad I.) 
5388 kor., ad II.) 2261 kor. 60 hal,, ad I I I ) 
466 kor. 67 hal., ad IV.) 600 kor., ad V.) 
626 kor. 57 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych  nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, w obee których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Mszana Dolna, dnia 9. wrześuia 1905.

L. cz. E. 860/5 (4) [8136]
Na żądanie Efroima Leibscha Eeich- 

steina, odbędzie się dnia 18. października 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licy­
tacya realności whl. 1313, 1355 i 1/4 części 
whl. 1256 gm. kat. Giemierzyńce, wraz z 
przynależnościami, składające,mi się ze stajni, 
spichlerza, szopy i stodoły.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to: 1.) whl. 1313 gm. 
kat. Ciemierzyńce na 132 kor., II.) whl. 
1355 na 260 kor., zaś I I I )  1/4 whl. 1256 
gm. kat. Ciemierzyńce na 30 kor., p rzyna­
leżności zaś na 20 kor. 75 hal.

Najniższa ceaa wynosi ad I.) kwotę 88 
kor., ad II.) kwotę 174 kor., zaś ad III.) 
kwotę 34 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 12. września 1905.

L. cz. E. 1300/5 (5)  ̂ [6077]
Na żądanie Jakóba  i P io tra  Piotrow­

skiego w Gorlicach odbędzie się dnia 10. 
listopada 1905 o godzina 10 rano w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh. 392 i I. ciała 
hipotecznego z realności lwh. 164 ks. gr. 
gm. kat. Gorlice ob ję te j : Jana  Kainińskiego, 
Waleryi Bogdanowicz, Franciszka K u n iń ­
skiego, Józefy Stabach, Maryi Guzowskiej, 
Piotra Kamińskiego, Stanisława Karaińskie- 
go i Wiktoryi Wal w Gorlicach własnych.

Nieruchomość lwh. 392 stanowiąca 
pole orne na Magdalenie wystawiona na l i ­
cytacyę jes t  ocenioną na 1096 kor. 20 hal., 
nieruchomość lwh. 164 stanowiąca stary 
dom przy ul. Podkośeielnej Nr, 204 wraz 
z parcelami budowlaneini jest ocenioną na 
1791 kor. 26 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 730 kor. 
80 h a l ,  ad b) 895 kor. 63 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlicach, dnia 27. września 1905.
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L. 17.976 [8029 3—3]

Obwieszczenie,
0. k. Dyrekcya okręgu skaibowego w Jarosławiu rozpisuje ninieszem licytacyę w celu 

wydzierżawienia prawa poboru podątku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
winnego i owocowego w niżej poszczególnionyeh okręgach dzierżawi. ->b na  czas trzech 
la t :  1906, 1907 i 1908 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1916 z milczącem przedłużę 
niem dzierżawy na dalsze lata 1907 i 1908, lub też tylko na rok 1906.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączone' do ustawy 
z dnia 16. czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 60) a podatek konsumcyjny od win . moszczu 
winnego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18. maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

W arunki licytacyjne, j&koteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Jarosławiu, tudzież dotyczących Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresewanych z poda­
niem przedmiotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 26. paździer­
nika 1905 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum w wysokości 10°/0 ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku w 
myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17. lipca 1903 1. 10.067.

Kwity kasowe opiewające na kaueyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
Konkretalne nadaże ustne jak i p isemne są wykluczone.
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Jarosław, dnia 3. października 1905.

L. cz. E. 421/5 (3) _ [7872 8 - 3 ]
Na żądanie Bronisławy z Mikołajczy­

ków Banachowej, w sprawie o zniesienie 
spółwłasności, odbędzie się dnia 20. paździer­
nika 1905 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 9, 
licytacya realności lwh. 170 ks. gr. Winniki, 
wraz z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 8400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Zabezpieczone na tej realności prawa 
rzeczowe wierzycieli zostają przy hipotece 
nienaruszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 15. września 1905.

L. 5496 [7915 1— 2]
D o n i e s i e n i e .

Aby zabezpieczyć dostawę chleba i 
owsa dla c. i k. wojska na czas od 1. sty­
cznia do 31. grudnia 1906 odbędą się w 
c. i k. magazynach żywności w Krakowie, 
w Ołomuńcu i w Tarnowie w dniach poni­
żej wymienionych zawsze o godzinie 10 
przed południem rozprawy ofertowe, a mia­
nowicie :

dnia 20. października 1905 w c. i k. 
magazynie żywności w Krakowie dla stacyi 
w Niepołomicach i w Wadowicach ;

dnia 26. października 1905 w e. i k. 
magazynie żywności w Tarnowie dla stacyi 
w Nowym Sączu ;

dnia 23. października 1905 w c. i k. 
magazynie żywności w Ołomuńcu dla stacyi 
w Cieszynie, w Karniowie, w Bielsku i w 
Mor. Szum berku ;

dnia 30. października 1905 w tym sa­
mym magazynie żywności dla w Prościejo 
wie, w Przerowie, w Bzeńcu i Mor. stacyi 
Hranicy.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej11, w Czasie i w 
Nowej Reformie z dnia 12. października 1905.

Te same warunki mogą być także przej­
rzane w c. i k. magazynach żywności (fi­
lialnych) w Krakowie, w Ołomuńcu, w T a r­
nowie, w Bochni i w Opawie.

Z c. i k. in tendantury  1 korpusu.
Kraków, dnia 3 październik* 1905.

L. cz. E. 139/5 (9) [8084]
Dnia 7. listopada 1905 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI,, odbędzie się licyta­
cya jednej trzeciej niewydzielonej części 
realności wyk. hip. 1. 87 gminy Szypowce 
objętej.

Nieruchomość, wystawiona na l icy ta ­
cyę, jes t  oceniona na 9 t0  kor.

Najniższa cena wynosi 653 kor. 40 
ha!.,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obee których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzracro- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 22. września 1905.

L. cz. S. 1/3 (176) [8118]
W konkursie Ohaima Karmela wyzna­

cza się au tyeneyę do rozprawy celem u s ta ­

lenia roszczeń zawiadowcy masy i jego za­
stępcy do wynagrodzenie i zwrotu poniesio­
nych wydatków na dzień 16. października 
1905 o godz 10 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym, w biurze 41, I. piętro.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Rzeszów, dnia 30. września 1905.
Komisarz konkursowy.

K. cz. S. 6/5 (12) [8100]
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audjeacyi dnia 4. 
października 1905 wierzycieli masy rozbio­
rowej firmy prot. I. Przeworski w Krakowie, 
tymczasowo ustanowionego zawiadowcę ma­
sy pana adwokata dr. Feliksa Csesznaka 
zatwierdza się w urzędzie z powołaniem się 
na poprzednio złożone przyrzeczenie sumien­
nego spełniania obowiązków urzędowych, a 
zastępcą zawiad- wcy masy ustanawia się p. 
dr. Adolfa Armhausa, kandydata adwoka­
ckiego w Krakowie.

G. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VII.
Kraków, dnia 7. października 1905.

Kosskursa
L. 1574 [7957 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Zwierzchność gminy miasta Zator 

rozpisuje konkurs na posadę wetery­
narza miejskiego z płacą roczną 1000 
koron.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do Urzędu miejskie­
go w Zatorze w terminie do 10. listo­
pada 1905.

Zator, dnia 7. października 1905.

L. 14.329/05 [7794 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Grmina miasta Przemyśla rozpisu­
je konkurs na posadę koncypisty Ma­
gistratu z płacą roczną 2400 kor., pra­
wem do trzech dodatków pięcioletnich 
po 300 kor., oraz prawem do emery­
tury.

Kandydaci do tej posady muszą 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
posadać następujące warunki:

1 ukończone studya prawnicze 
ze złożonymi trzema egzaminami pań­
stwowymi, lub przynajmniej prakty­
czną znajomość ustaw administracyj­
nych wykazaną dotychczasowem zawo- 
dowem zajęciem;

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego;

3. nieskazitelny charakter tak pod 
względem moralnym jak politycznym;

4. dokładną znajomość języków 
krajowych, oraz niemieckiego w sło­
wie i piśmie ;

5. nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie

prowizorycznie na rok jeden, po upły­
wie którego i po przekonanin się o u- 
zdolnieniu kandydata nastąpi stabili- 
zacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnosić do Prezydyum Ma­
gistratu w Przemyślu do dnia 31. pa­
ździernika 1905.

Z Magistratu miasta.
Przemyśl, dnia 20. września 1905.

Dr. Doliński, burmistrz.

L. 3422/5 [7788 8 - 3 ]
K o n k u r s .

Na mocy uchwały Eady gminnej 
król. wol. miasta Buska z dnia 26. 
września b. r. rozpisuje się konkurs 
na posadę sekretarza i zarazem kasye- 
ra przy tutejszej gminie.

Ubiegający się o tę posadę winni 
przedłożyć Zwierzchności gminnej naj­
dalej do 31. października 1905 poda­
nie oraz 1) dowód nieprzekroczonego 
40 roku życia, 2) świadectwo przyna­
leżności, 3) świadectwo moralności, 4) 
Opis przebiegu życia, 5) świadectwo 
kwalifikacyi wymaganej rozporządze­
niem Wydziału krajowego z dnia 20. 
maja 1898 Dz. u. kr.

Wymagana jest kaucya służbowa 
wysokości 400 kor. j

Posada powyższa nadaną zostanie 
na razie prowizorycznie, a po upływie 
roku może nastąpić stabilizacya.

Do tej posady przywiązana roczna 
płaca 1000 kor., która stosunkowo do 
wydatności pracy będzie mogła być 
podwyższoną.

Busk, dnia 30. września 1905.
Burmistrz.

L. 133.953 2973 [8016 3 - 3 ]
Ogłoszeaie konkursu.

Celem Badania posady stałego sługi 
przy bibliotece c. k. szkoły politechaiczuej 
we Lwowie ogłasza c. k. Namiestnictwo ni- 
niejszem koakurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15. listopada 1905.

Do tej posady przywiązane są nas tę ­
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, dodatek aktywalny w kwocie 
240 kor. rocznie, tudzież wolne mieszkanie 
służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie 
obowiązki sługi bibliotecznego, a więc wy­
dawanie i odbieranie książek w czytelni, 
wyszukiwanie żądanych dzieł w katalogach 
i księgozbiorze, odbieranie rewersów i sta­
ranne ich porządkowanie, prowadzenie za­
pisków statystycznych, tudzież wszystkie 
czynności, które są związane z utrzymaniem 
księgozbioru w porządku, a zarazem z kon- 
serwacyą tego księgozbioru.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1) znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie, świadectwami szkolnemi 
i własnoręcznemi próbami pisma;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego ;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeii nie pozostaje w służbie publicznej;

5) dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami ;

6) pożądaną jes t  praktyka przy więk­
szych bibliotekach, tudzież wykazanie pra ­
ktycznej znajomości introligatorstwa.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menty należy wnieść w oznaczonym te rm i­
nie do c. k. Namiestnictwa na ręce Rekto­
ratu e. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej Władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrze­
ni w przepisany certyfikat c. i k. państw o­
wego Ministerstwa wojny, względnie c. k. 
Ministerstwa obrony krajowej, który upra­
wnia do ubiegania się o posadę w służbie 
państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 2. września 1905.

L. 1581/pr. [8090 2 - 3 ]
K O N K U R S .

W konkretalaym etacie osobowym c. k. 
urzędników rachunkowych przy c. k. Dyre- 
kcyach lasów i dóbr państwowych są do 
obsadzenia dwie posady praktykantów ra ­
chunkowych z rocznem adjutum 800 kor., 
z siedzibą urzędową we Lwowie.

Ubiegający się o te posady winni się 
w ykazać:

1) metryką chrztu względnie urodzenia 
udowadniającą, że kompetent nie przekroczył 
40 lat wieku ;

b) dowodem, że kompetent posiada 
obywatelstwo austryackie w krajach repre­
zentowanych w radzie państwa;

c) świadectwem złożonego egzaminu 
dojrzałości w gimnazyum lub szkole realnej.

Kandydaci nie znajdujący się w s łu ­
żbie państwowej mają nadto przedłożyć 
świadectwo moralności i świadectwo zdrowia.

Ubiegający się o powyższe posady mają 
wnieść podania pisane własnoręcznie, styli­
zowane do c. k. Ministerstwa rolnictwa za 
pośrednictwem swej Władzy przełożonej, 
względnie nie będąey w służbie publicznej 
bezpozśrednio do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych do końca pa­
ździernika 1905.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 9. października 1905.
O. k. Namiestnik 

jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

»Gazeta Lwowska« Nr. 235 z dnia 15. października 1905.



L. 9108/05. [8063 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 28. września 1905 rozpi­
suje się konkurs na posadę leśniczego 
miejskiego z płacą w kwocie 1000 kor. 
rocznie, wolnem pomieszkaniem w na­
turze i prawem do 4 dodatków pię­
cioletnich po 100 kor.

Posada ta nadaną będzie na ra­
zie prowizorycznie, poczem po roku 
zadowalniającej służby nastąpić może 
stabilizacya.

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu,' świadectwo moralności, świa­
dectwo dotychczasowego zajęcia 
uzdolnienia do tej służby należy 
wnieść do Magistratu najdalej do dnia 
15. listopada b. r.

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 4. października 1905

Burmistrz: 
Niewiadomski

Rozmaite obwieszczenia.
Lr cz. Ne. XII. 308/8 (5) [8039 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Teofila Ruuzkbgo, że wezwanie p ła­
tnicze c. k. urzędu wymiaru należytości w 
Krakowie z dnia 12. sierpnia 1905 B 734/04 
dla niego przeznaczone dotyczące należyto­
ści w kwocie 379 kor. wymierzonej od wy­
roku c. k. sądu krajowego w Krakowie z 
19. listopada 1901 L cz. Cg. IX. 180/01, 
ustanowionemu ad koc kuratorowi adwoka­
towi dr. Lewickiemu w Krakowie doręczono 
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 

Kraków, dnia 8. września 1905.

L. ez. Prez. 1529 (18 P./5) [8068 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencja  Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się 22. listopada 1905 o 9 
rano IV. kadencyi sądów przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Złoczowie przewodni 
czącyrn sądu p rzys ięg łych : Marcina Oko-
rzemskiego c. k. Radcę Dworu jako Prezy­
denta sądu obwodowego, a zastępcami prze­
wodniczącego Wiceprezydenta sądu obwodo­
wego Józefa Heldenburga, radców sądu kra­
jowego Michała Bałtarowieza. Adama B art­
kiewicza, Atanazego Skobielskiego. Marce 
lego Fidyńskiego, Ignacego Kubego, Jacentego 
Zyborskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 9. października 1905.

L. cz. Prez. 18.361 [8092 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Ja n  Mandela reskryptem  c. k. M inisterstwa 
sprawiedliwości z dnia 4. sierpnia 1905 1. 
17276/5 notaryuszem w Bodzanowie zamia 
nowany, złożywszy dnia 30. września 1905 
przysięgę służbową urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 10. października 1905.

L. cż. Ne. I i i .  3 5 (1) [8019 1 - 3 ]
W stanie biernym realności iwh. 24 fi 

ks. gr. gm. kat. Dębica objętej ciąży ca 
rzecz J. W. Ilr. Kaczyńskiego, dziedzica 
dóbr Dębicy zaiutabulowana rezolucją sądo­
wa Państw a Dębicy z dnia 24. sierpnia 
1742 Nr. 183 i skryptu dnia 8. sierpnia 
1842 zdziałanego wierzyt lność w kwocie 
96 złr. m, k. zakupione w 1842 roku przt-z 
Anschla i Rachelę małż Ingbeiów 12000 
sztuk cegieł.

Wzywa się niniejszem tych, którzy do 
tej wierzytelności hipotecznej roszczą sobie 
pretensyę, aby najdalej do dnia 1. września 
1906 preten^ye te w tutejszym sądzie zgło­
sili, gdyż po bez.skutoeznym upływie tego 
terminu na żądanie właścicieli realności 
obciążonej, będzie zezwoloną am ortyzacja  
i wykreślenie powyższej wierzytelności.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I i i .  
Dębica, dnia 31. lipea 1905.

L. 149.941.
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 12. 
października 1905 L. 46. 67 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnyeh co do wprowadzania 
świń z Węgier i Kroacyi-Sławonii do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c. ,k. Starostwa w Nowym-Targu, Ben 
kovae, Zara i Ganserndorf z powodu panu­
jącej róży wąglikowej, zakazane je s t  wpro­
wadzanie świń z granicznego powiatu sądo­
wego Oiub!ó, łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szepes) na  Węgrzech, jako-

I też z powodu panującego pomoru z grani- 
! cznego powiaiu Gospić, łącznie z miastem 
Karlobag (komitat Lika Krbava) w Kroacyi 
i Sławonii i z obecnie zamkniętego z powo 
du róży, granicznego powiatu sądowego M a­
luczka (komitat Pozsony) na Węgrzech do 
tutejszego obszaru.

Natomiast znosi ' się w y d m ę  zakazy 
wprowadzania świń z granicznego powiatu 
sądowego Var (komitat Arva) Szakolcza, łą  
cznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Nyitra) na  Węgrzech.

Zniesienie zakazów z nazwanych po­
wiatów nie narusza obowiązującego na mocy 
ugody według art. I. ustępu 2 rozporządze­
nia mini; teryalnego z 22. września 1899 
(Dz. u. p. Nr. 179) aż do czterdziestego 
daia po wygaśnięciu zarazy, zakazu w pro­
wadzania świń z gmin Felsostepauo, Tur- 
dossiu (powiat sądowy Var), Holics (powiat 
sądowy Szakolcza) na Węgrzech, w których 
panowała róża wąglikowa, jakoteż z gmin 
sąsiednich,

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośaie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 5 pa­
ździernika 1905 L. 45.025 ogłoszeaego tutej- 
szem obwieszczeniem z 7. października 1905 
L. 145.994 /(„Gazeta Lwowska* z 11. pa­
ździernika 1905 Nr. 231),

Powyżsje zarządzenia wchodzą w życie 
z dniem ogłoszenia w urządowej „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. października 1905.

L. 149.556 [8112]
O g ł o s z e n i e .

W celu wymiaru odszkodowania ze 
skarbu Państw a za świnie użytkowe i hodo­
wlane wybite z urzędu w Galicyi w IV. kw ar­
tale 1905 na  podstawie Ces. rozporządzenia 
z 15. września 1900 dz. p. p. Nr. 154 usta 
nawia się po myśli art. I. § 8 tego rozporzą­
dzenia i stosownie do rozporządzenia wyko­
nawczego z 18. września 1900 dz. p. p. 
Nr. 155 przeciętne ceny za kilogram żywej 
wagi mięsa według następującej taryfy.

I. Świnie rasowe (rasy angielskiej):
a) prosięta do 4 miesięcy K. 1'54
b) warchlaki od 4 —10 miesięcy K. 1'42
c) świnie powyżej 10 miesięcy K. l -27

IL Świnie półkrwi (rasy poprawnej):
a) prosięta do 4 miesięcy K. 140
b) warchlaki od 4 —10 miesięcy K. 131
c) świnie powyżej 10 miesięcy K. 1 4 9

III. Świnie rasy k ra jow ej:
a) prosięta do 4 miesięcy K. P21
b) warchlaki od 4 — 10 miesięcy K. 14 1 
cj świnie powyżej 10 miesięcy K. P06.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. października 1905.

L. ez. C. I. 119/5 (1) [8105]
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

i życia Maryi Sebczyńskiej wnieśli Ja n  Kanty 
Hołda i sp. z Jastrzębi skargę o uzruaie  
intabulowanej na karcie O. iwh. 41 gru. J a ­
strzębia wierzytelności 925 zł za zgasłą

Audyencya na tę skargę odbędhe się 
dnia 24. października 1905 o godz. 10 rano, 
w biurze Nr. L

Ustanowiony dla strzeżenia praw p o ­
zwanej kur torem Józef Górski z Ciężkowic, 
b.dzie ją  zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie usi asowi. 

O. k, Sąd powiatowy. Oddział I. 
Ciężkowice, dnia 11. września 1905

L. cz. O. 1. 271/5 (1) [8110]
Przeciw małoletnim Acnie, Grzegorzo­

wi i Janowi Jędrzejów, których miejsce po 
bytu je s t  nie-nane, wniesiony został do c. k, 
sądu powiatowego w Zbarażu pozew o znie- 
s:enie wspólności realności whi. 53 gminy 
Kureiki i re4Kości Iwb. 66 gm. Iwanezany.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 2. listopada 1905 o godz. 
9 przed południem w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 12.

Celem strzeżenia praw małoletnich A n ­
ny, Grzegorza i Jan a  Jędrzejów, ustanawia 
się p. dr. Józefa Kossera, adw. krajowego 
w Zbarażu kuratorem, który będzie zastępy- 
wać ich na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, łub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dHia 6. października 1905.

L. cz. Cw. 1118/5 (1) [8103]
Przeciw I-zakowi Baiterowi w Brodach, 

którego miejsce pobytu je s t  nieznane, w nie­
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez firmę J. M Rosenthal w' 
Brodach pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. j

Celem strzeżenia praw Izaka Baltera, 
ustanawia się p. dr. Klbtzla adw. w Zło­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iza 
| ka Baltera w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 21, września 1905.

L  cz. C. 1. 316/5 (1) [8180]
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Ewie Sopel zara. Kłos wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez Iwana Litwina, syna Michała w 
Łukawcu pozew o własność i intabuiacyę 
1/2 ciała hip. Iwh, 290 ks gr. Łukawiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę ustną na dzień 4. listopada 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie, biuro 
Nr. 16.

Celem strzeżenia praw tejże, ustanawia 
się pana dr. Jakóba Szłapę, adw. w Luba­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po ­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo., dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, da ia  3. paździ- m ik a  1905.

L. cz. C. 141/5 (1) [8106]
Przeciw nieobecnemu Stanisławowi 

Oienkusowi w Dziale wniosła A nna Ciea- 
kus z Morawczyny pozew o 400 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 11. lis to­
pada 1-905 o godz. 9 rano, w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura­
tor dr. Rokach będzie go zastępował, dopo­
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 9 października 1905.

L. cz. h. 1028/5 [810 i]
W sprawie wykreślenia prawa zastawu 

dla sum 6000 złr. ii. w. zpn. i innych ze 
stanu biernego ciała hipotecznego 1. 427 
księgi gruntowej gminy kat. Mouasterzyska 
przy dobrach Zastawce whl. 214 objętych 
Róży z Goidbergów Kahaae własnych, ma 
być doręczona uchwała tabularna ih. 6'34/5 
Abrahamowi Rappaport.

Ponieważ miejsce pobytu Abrahama 
Rappaporta nie jest znane ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie p. adw. dr. Hal- 
perna w Brzezinach na tak długo, dopóki 
tenże w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 7. sierpnia 1905.

L. 121.819 [8088]
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A) kas zapomogowych 
prowadzonym w c. k. Namiestnictwie została 
wpisana z dniem 25. lipea 1905 „Zareje­
strowana Kasa zapomogowa Stowarzyszenia

wzajemnej pomocy połączonych rękodziel­
ników* w Jarosławiu.

Celem tej Kasy je s t  ubezpieczenie na 
wypadek choroby członków rzeczywistych 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy połączo­
nych rękodzielników w Jorosławiu, tudzież 
wszelkiej czeladzi pracującej w przedsiębior 
stwaeh samoistnych członków tego Stowa­
rzyszenia, wreszcie ubezpieczenie — na wy­
padek śmierci członka Kasy — pozostałej 
rodzinie odprawy pieniężnej na koszta po- 
g  zebu.

Jako pierwszy Zarżą 1 Kasy funkeyo- 
nujej obecny Wydział Stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy połączonych rękodzielników 
w Jarosławiu, a mianowicie pp.: Wojciech 
Kaczmarski, m ajs ter  murarski w Jarosławiu, 
jako prezes; Izak Gasefige, kupiec jako z a ­
stępca prezesa; Jan  Pacak, m ajster  k raw ie ­
cki, jako kasyer;  J a n  Pretorius, majster 
piekarski, jako sekretarz; L u iw ik  Talent, 
m ajster szewski, jako zastępca sekretarza; 
wreszcie członkowie W y d z ia łu : Józef Koba, 
m ajster szewski, J»kób Metzger, majster 
kotlarski, Franciszek Myjka, majster ślusar­
ski, Tomasz Terlecki, majster kowalski, F i ­
lip Arz i Salamon Ehrlich, majstrowie fry­
zjerscy, wszyscy w Jarosławiu zamieszkali.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, 6, października 1905.

L cz. Cw. 1523/5 (1) [8067]
Przeciw nieobecnemu Majerowi Schnel- 

low', kupcowi przedtem w Tarnowie wniósł 
Hersch Bernstein przez adwokata dr. Adolfa 
F in k a  w T a ra o s ie  skargę o 2298 k r. 98 h.

Na podstawie tej skargi wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z dnia 9. października 
1905 Cw. 1523 5 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw p o ­
zwanego kuratorem adw. dr. Miitz w Tar­
nowie będzie go zastępował, dopokąd ssę w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomoeaika nie u- 
staaowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 9. października 1905.

Amortyiacya.
L. cz . T. 70/5 (2) [7911 2 - 3 ]

Na wniosek p Maryi Kozak wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
wftioskodawezm skradzionej książeczki wkła­
dkowej g«l. Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 114 592 na kwotę, 240 kor. 02 hal. i na 
nazwisko Maryi Kozak opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemu i rewami w eiągu 6 miesięcy od 
dnia .ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 26. września 1905.
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Zwracamy mm  na Pierwsza krajow a fabrykę chemiczuo-kosmetyczna

J A N A I H N A T ® W I C Z A
Mag. farmacyi i chemika sądowego

we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 25,
i plac Maryacki róg ul. Wałowej,

w Krakowie, Sukiennice liczba 20,
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11.

15 medali zasługi i S dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE
M a n n n i i t l S  S to ra  sm-ha, szorstka i zgrubiała pod wpływem Magnoliny staje się nrokką 
mayilUillla. i delikatną. M a p s l in a  usuwa czerwoność nosa i policzków Cena tego"

7TVł]rfim if;p.crn s rn H fra . 8 K .

Olejek taninowy,
Pomada chinowa,

i 1

znakomitego środka 3 K.
eczys/.eza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 

F lakonik 1 kor.
wzmacnia cebuiki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. 

Słoik 80 h. i 1 kor. 60 h.

* J f i i n  i i f p ł i ę l ł J S  z przyjemnym fiołkowym zapachom do zmywania włosów, zapobiega 
WWUUC4 m p l I j A ffl tworzeniu się ł upieży, ożywia, u trwala barwę i połysk. F lakon P60 K.

R r u S a n ł u t l ł i  7: zapachem fiołkowym i rezedowym jest jedynym  środkiem, który nadaje 
U l  y  l a l l i y i l u  brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 1 K.

n |p !n |/  phm n tnninniU U  działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost wł.-- 
U i E i I I u L & i I i i I U W y  sów. W wypadkach, gdzie wskutek c-horoby włosy wy­

padały, (kaziił nader zbawienue działaniu. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz
porost, — Cena K. 2 40.

Esencya miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego, orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziasła

i zę'’y. — Flakon 1 K 50 h.

Pposzek noślinuo-alkaliczny
do czyszczenia zębów. Usuwa kamień i kwasy, które' sprowadzają ból i próchnienie zębów.

Pudełko 60 h i 1 K 20 h.



J P l S C l l d ! *  Główny skład różnych futer i pojedynczych skór,
gotowe futra męskie i damskie, zarękawki, kołnierze, 

Lwów, ul. Teatralna 1. 11. cznpki i t. p. poleca handel założony w roku 1848.
Pełne przekonanie, że

L j g r t e ł K S i j p a B S i .

THIERBEG-0 BALSAM
I centofolfi maś®

J L e «

W myśl § 34 lit, o. statutu rozpisuje się

Nadzwyczajne Walne Z g r o m a d z e n ie
członków towarzystwa p, n. „Tarnobrzeskie towarzystwo bankowe14 
na dzień 19. października 1905 o godzinie 2 po południu w domu 
pod Nr. 250 w Tarnobrzegu z PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Rezygnacya trzech członków Dyrekcyi.
2. Zmiana § 21 i § 27 statutu.
3. Wybór uzupełniający członków Dyrekcyi.
4. Wnioski członków.

Tarnobrzeg, dnia 12. października 1905. 

T a - r n - o T o r z e s ^ I e  T o ^ T T - a - r z ; -  i D a r L k o w e ,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porgką.

D Y B E K  C Y  A:
Mojżesz Perlroth m. p Salomon Hauser m. p.

P. T. Członków Związkowych Fabryk Oleju, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie zaprasza się niniej- 
szem na

YI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w poniedziałek, dnia 30. października 1905 r , 
o godzinie 4 po południu w sals posiedzeń c, k. uprzyw. galicyj­
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie z następującym

PORZĄDKIEM DZIENNYM;:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i zamknięcie rachunków za czas od 1. lipca 

1904 do dnia 30. czerwca 1905 r.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wybór komisyi rewizyjnej.
5. Wnioski członków.

We Lwowie, dnia 14. października 1905.

Sekretarz: Stefgelfest. Przewodniczący Dyrekcyi: T)r. Alojzy Rybicki,

TEATR ROZMAITOŚCI DEEENDANCE BRISTOL.
Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów.

Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. Początek o godz. w pół do 9.

Zarząd masy rozbiorowej M. Arnolda Starka, właściciela m aga­
zynu mód męskich i towarów galanteryjnych we Lwowie przy ul 
Akademickiej 1. 12, rozpisuje nini jszem sprzedaż ryczałtową wszyst­
kich inwentarzem tej masy objętych na 8303 K. 10 h. oszacowanych 
towarów i urządzenia sklepowego Oferty pisemne z dołączeniem wa- 
dyum 830 K. składać można do 25 bm. na ręce podpisanego zarządcy 
masy. Oferenci obowiązani są dnia 26. bm. o 5 po południu zgłosić 
się do podpisanego w celu powiadomienia ich o wyniku sprzedaży 
ofertowej. Oferent, którego oferta uzyska zatwierdzenie winien 27. bm 
złożyć cenę kupna a do 30. bm zupełnie opróżnić lokal sklepowy 
ped rygorem utraty wadyum. Obejrzenie przedmiotów sprzedaży na­
stąpić może 23 i 24. bm. o 3 po południu.

W e Lwowie dnia 10. października 1905.
Zarządca m a sy :

Os*v S ta n is ła w  O brm ński
adwokat, ul Batorego 1. U .

I
I

Ochronią p r z e c i w  c h o r o b o m .
Zalecane przez pierwszorzędne powagi lekar­
skie jako najlepsza ochrona przeciw sła­
bościom, jaketeż do pielęgnowania chorych

G U T T M A M M A
oryginalne patentowane

KLOZETY POKOJOWE
z hygien. herm et. zaniknięciem, bezwonne, 

w rozm aitych dyskretnych form ach meblowych.

I K S

I

I M ro w a i ie  cenniki gratis i franco wysyła c, i k. i r z y w ,  fakryka klozetów
G T C J O T T A f l C  S M M J I .

Lwów, ul. Jagiellońska I. 8 (naprzeciw ul. 3-go Maja).
S k ła l fabryczny: Bidets, wanny, Irrigatenrs, hygieniezne spluwaczki, papier klozetowy.

Skład foteli do wożenia chorych.
Główne zastępstw o Austro-W ęg. Therm ophor Przedsiębiorstw a

(Ciepło bez ognia.)

we wszystkich w e w n ę t r z n y c h  cierpieniach, influenzy, katarach, kur­
czach, różnorodnych zapaleniach, osłabieniach, zaburzeniach w trawie­
niu, ranach, wyżarciach i obrażeniach ciała etc. etc. wyrobi każdemu 

przy zamówieniach balsamu albo na specjalne życzenie gratis nadesłana książeczka z tysiącem 
oryginalnych pism dziękczynnych jako domowy poradnik. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 
balsamu kosztuje kor. 5. 60 małych albo 30 podwójnych flaszek kor. 15. 2 tygle centofolii maści 
kor. 8.60 franco razem z paczką.

Proszę - adresować:
Aptefei&rss A . T H 1 E R R Y  iii P regrada  bei Itoliitseli.

Naśladowcy odsprzedający falsyfikaty będą sądownie ścigani.
Otrzymać można we wszystkich w i ę k s z y c h  a p t e k a c h  we Lwowie

i na prowincyi.

Rządowo uprawniona

YJ
liii • r a r a  i 4

Doa firmą

K. RŻĄCA i C H I U R S K I
w  M ra & o w ie ,  n l .  św« © e r t f w d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  C S ie & lm b le r s k i e j ,  S e l t e r -  

s k i e j ,  Y tc fo y , M a r y e i s b t i d a k i f c j ,  E L o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież
S P E C Y A Ł N T E  L E C Z N I C Z E ,  j»k litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu j * r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogusrytch.. 
C e n n i k i  n a ,  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. WewiórsMeg*>, Kalicka 5.

Ogłoszenie licytacyi.
G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

H I P O T E C Z N Y
w e  L w o w ie

podaje do powszechnej wiadomości że zapadłe z dniem
3 0 .  c z e r w c a  1 9 0 5

a nieprolongowane i nie wykupione

zastawy w lasie zaliczkowej
mianowicie:

papiery wartościowe, Mioty trop  Mienie,
srePro i i. i.

13. i  14. l is to p a d a  1905
o godzinie w pół do 10 przed południem  

w  obec c. k . M otarynsza
prze.?: publiczną licytaeyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu 
Banku liipoteezaego pod Nr. 15. plac Halicki.

UWAGA: Tylko do dnia poprzedzającego iicytaeyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku­
pione lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.



TAPETY, DYWAM, MATEEYE MEBLOWE, kompletne urządzenia przyjmuję i wzory wysyłam o płatnie
L w ó w  H 3  J M I  S S  J£ lk  X  Akademicka 2.

Tapetowanie uskuteczniam wraz z robotą.

AHTOMEK i SARKISIEH l a  >l i u h  i. i
(obok Hotelu Yictoria)

M£alŁas.~:aŁ'!

Nowo otworzony magazyn galanteryjne - zabawkowy 
i sportowy poleca M  o "W o ś c i  w galanteryi, 
zabawkach i przyborach do podróży, po bajecznie 

nizkich cenach.

N a jn o w s zy  skorow idz galicyJsM
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal

§ O M O Ł O W  S  S O L E C tO
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

I j r i y .
John Craven Burleigh, pewien kupiec londyński, pisze:

Jeszcze przed kilku laty była moja czaszka  całkiem łysa .  Mój ojcie- i dziadek byli łysi. 
Wło^y mojej matki były z przyrody nadzwyczaj cienkie. Już byłem się oswoił z tą  myślą, że 
zostanę łysym, aż dopóki pewnego dnia podczas wycieczki do Szwajcaryi poznałem się z pe­
wnym uczonym panem w starszym  wieku, ttó ry  inię w ciągu rozmowy wprost zapytał czy nie

życzyłbym sobie posiadać bujny zarost włosów.
Nadzwyczaj zaciekawiony dałem całkiem  naturalnie potwier­

dzającą odpowiedź. Wtedy opowiedział on mi, ie  przez całe swe
życie zajmował się chemią a w szczególności chorobami włosów.
Dla potwierdzenia swyeh słów. zanotował on mi pewną formułę i
polecił mi najusilniej preparat kazać sporządzić. Przyjechawszy 
do Genewy nie zaniechałem tego wykonać i używałem preparatu 
przez krótki czas. Po trzech tygodniach poczęły się włosy odna­
wiać a po czterdziestu  dniach była n.oja czaszka włosami całkiem 
pokryta. Część pomady dałem dwom przyjaciołom ; jedną część 
pewnej damie, kiórej włosy zupełuie były wypadły. Rezultat był 
w obu wypadkach zdumiewający. Od tej pory, otrzymawszy wpierw 
od liczonego, który to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję ten 
środek kosmetyczny. Jestem w przyjomnem położeniu, setki równych 
przykładów sili.ego działania u osób obojga płci nawieść. Nie jest 
to żaden środek tajemniczy. Gwarantuję, że nie zawiera żadnych 
składników zdrowiu lub skórze szkodliwych

Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości tego 
środka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka Potem zaś gdy Pan znajdzie, że 
Kań«kie włosy, za zynają, rosnąć, może Pan nabyć dalszą ilość za cenę umiarkowaną u pana 
Wiliama Scott.y we W iedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austro-W ęgier.

■ - -  P róbka bezp łatn ie .-------
Każdemu czytelnikowi, który mi powołując się na tę gazetę przyszłe swói adres na kore­

spondentce wyraźnie napisany, przyszłe próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować :

W I L L I A M  S C OT T
Wiedeń, W leń  I./855, Franz Josefs-Kai 19.

PASZYNY do szycia i haftu S1NGERA i inne na raty pod 
warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna­
cznym opustem. Za naukę szycia i haftu, opa­

kowanie, dostawę do kolei nie liczę nic.
W Ł A B Y 1Ł I W  E U E I W i E I  M l

skład maszyn do szycia 
Lw ów , Pasaż M ikolascha.

UWAGA Kierowałem długie la ta  firmą ś. p. wuja rnrgo Józefa Iwanickiego i innem i 
pierw szorzędnem i; moj i więc wiedza daje odbiorcy dobrą gw arancję za jakość maszyny.

K ukaw ski.

Nowość! Nowość!
E a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego pow ietrza — znakomita 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Mclange Nr. 1. — zł. 70 ct.

Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 et.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 et.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakom itą 

arom ę, czysty delikatny smak, najw iększą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1js, i i/& kilo.
P o l e c a  ł i a m c l e l  ł a e r T o a / t s r  I

E D M U N D A  H I E D L A
w e  L w o w ie ,

nllea  T ea tr  .Hus 1. 3, naprzeciw  Katedry.

C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
F i l i e :

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

BLi I
Ekspozytury s

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

ł ^ - c L p u L j e  I  s p i z o d a j o
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyjj
co do pewnej i korzystnej Lokacji kapitałów.

Wsziis tnw i wylosowane BeBiery wMoib wrota się ku jatrptii prowizyi i Mów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ukzpiaczeme losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instvtuoyj zagranicznych tak zwane

D EPO ZY TY  SC H O W K O W E
(Safc Doposits).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i  pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

i
fi
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A - l l g - e m e i ^ e  T7" e i s i c ł i e i - a n g s - ^ L C t l e n - G - s s e l l G c ł i a f t .
Betrie1)S-Recbnn»g nnd Bilanse des iSesamt-fteschaftes fiir das Jak? 1904.

Aufgestellt in Gemassheit der Ministerialverordnung vom 5. Marz 1896.
Łekeiss-Yersicherung, s©wie Elementer- und ii n fal I-\ersf cli er ssn «„

m i a i M E .
A k t i v fi.

Forderung-n an die Aktiona:e fiir nieht eingezahltes
A k tien -K ap ita l.........................................................................

K assastand ....................................................................................
Disponible Guthaben be i kredit-Institu ten  u. Sparkassen 
R ealita ten :
B ru tto w e r t..................................................... K. 10,357.789-66

hievon ab: darauf lastende Hypothe-
k a rse h u ld sn ..........................................  n_____  ~

W ertpapiere zum Kurswerts arn
Sehlusse des Reehnungsj........................ K. 16,446.692 12
hiezu: laufende Z in se n .....................  n

Wechsel im P o r te fe u il le .........................................................
H y p o te k a r d a r le h e n ...............................................................
Darlehen auf W ertpapiere  ...............................................
D::rlehen auf eigeue P o liz z e n ...............................................
Darlehen an G e n o sse n se h a f te n ..........................................
K autionsdarPhen an V ers ieh -rte ..........................................
Fonds der Uberlebens-Assoziazionen rn t giraudertem  

Minimalergebnisse . . • • ■  • • • • •. •. ■ •
Fonds der nicht garantie. ten Uberleb^ns-Assoziationen 
Pensionsfond (in deu anderen Aktiven enthalten) . .
Riiekstandige Z in s e n ..................... , ■ • ............................
Aktiy-Saldi der Reehnungen mit den Riickyershhen rn
A ustiiadj bei Agenturen und F i l ia l e n ...............................
Diverse Debitoren . • •  ...............................................
Yortrag der zu am ortisierendeu:

a . O r g a n i s a t i o n s k o s t e n ...................................................K . — •—
b. A b s e h l u s s p r o v i s i o n e n ..............................................„ —  •—

W ert des Inventars naoh erfolgter Absehreibung . .
Sonstige A k t i v a : ....................................................................
Unbedekter A b g a n g .......................................... .....

A lle B r a c i e  te t r ,

Summa der Aktiva

K.

5,643.010
464.28

10,357.789 66

16,446.692

486,139.218

31.986.613

3,765.226

7,355.514

562,158.351 12

P  a  g s i  v a .

1. E m ittirtes A ktien-Kapital . 
2 Gevinn-, K apitals-Reserven:

a. Kapitals-Resurve . . .
b. Spezialreseive (Gewinn- 

reseryej ..........................
e. N ieht erhobene Aktio- 

nardividende aus friihe- 
ren Jahren  .....................

3. Kursdifferenznfoads (Effe-
k ‘en-Kursreserye) . . .

4. Pram ienreserye (abziiglieh
des Anteiles d r  Riiek.yer- 
sieheri.r)................................

5. Pram ien-Ubertrage (abzii-
glieh des Anteiles derRiiek- 
yersieherer) .....................

6. Reserye fiir schw bende
Sehadeniahhingen (abzii- 
glieh des Anteiles derRiick- 
v r s i e h e r e r ) .....................

7. D.yidendenfonds der Ye-si-
eherten  ..........................

8. Fonds der Uberlebens-Asso-
ziatłoneu mit garantiertem 
Minimal-Ergebnisse . . .

9. Fonds der weebselseitigen
nieht garantierten Uber- 
lebens-Assoziationen . .

10. Pensionsfonds der Bedien-
steten .....................................

11. Vervvaltungsgfbuhren - Re­
serye fiir Uberlebens-Asso- 
z ia tionen ................................

12. Passiv-Saldi der Reehnung.
mit den Riiekversiehereru

13. Diyerse K reditoreu: a. Be-
amten-Spargelder . . .

b. Fonds fiir Hinterbliebene 
der yerstorbenen Beamten
der V ie to r ia .....................

e. B arkautioneu.....................
d. Gu‘haben yersehiedener 

Banken ................................
14. Sonstige Passiya-. a. Darle-

henszinsen-Ubertr. . . .
b. Kriegsversieherungs - Re-

seryefonds..........................
e. Hiilfsfouds u. Extrarescr- 

vo fiir die Versieherteu 
der Volksversieherungs- 
A b te ilu n g ...........................

d. Risiko-Res<u-ve fiir die 
T ransport-V ers:eherungs- 
A b te ilu n g ..........................

e. Risiko-Reserye . . . .
f. Extrareserve fiir Kursver- 

luste .....................................
g Aktienw eehsel-Tilgungs-

reserye ................................
15 Ubersehuss aus der Jahres- 

gebarung ...........................

Stlfflina lleil Lebens-Abteiluug . . 
Passiva: I Unfall- u. Eleinet -Abt.

Gesamtsumme . .

A lle B ra n c ie ii  j  L ebensversic lie- 
I ru n g s-A h te iliiiig

K. |h.| K.

7,053.763:20

705 376 

70-5 376

1,762.230

194.427 

162 150

123 51 
19.093

2,248.240

643.667

1,215 638 

940.501

15,773 976 
495,652.121 

50,712 253
562,158.351

28.711 

(88,705.914 

1 203.438

867 376 

75,450.990

5 ,248,915

69 :32

24,096 941
495,672.121

63

74

E l e i e u t a r -  u, 
u n la i i - v e r -  

s ic ie ru n g s -A m .
K. I h

42,109.295

1,572.785

2,066 375 

2,204.746

176 344 
144.719

2,437.936
50,712.253

Spezial-B ilanz fiir ias ©sterreicliische Gesekaft der V sd «r ia .

A k  t  i  v a .

1. W ertpapiere zum Kurswerte am Sehlusse 
des R- e h n u n g s ja h re s ................................

2. Hypothekardarlehen (Anteil an dem Hypo 
theken-Gnthaben und dem ubrig-m Yermo 
gen des G esam tg eseh aftes).....................

3. Darlehen auf eig^ne Polizzen . . . .
4. Riiekstandige Z i n s e n ................................
5. Diyerse D e b i t o r e n ................................
6. Vortrag der zu am ortisierenden:

a. Organisatioskosten l volls‘andig i
b. Absehluss-Prov sionenj gedeokt /

7. W ert des Iuyentars naeh erfolgter Absehr.
8. Sonstige A k t i v a ................................................

Summa der A ktiva . .
Der Pramien-R serve der in  Ósterreich woh- 

nenden Versieherten der Yietoria stehen 
sn  inlandischen W erten gegeniiber:
1. Ais Kaution bei der osterr.

Regierung H nterlegte fl 
3,656.600 Ósterreehisohe 
4proe Gold;ente. K. 8,760.951 18
K. 600 000 Ósterreichische 
4proz. kronv. Rente . . „ 601 068 80

2 Darlehen auf <igene Polizzen iu Oster- 
rei h wohnender Y ersicheiter . . . .

Summa .

Leben-
Yersiehe.uug

K.

9,362.09

3,828.56
596.16

18,786.64

9,362.09 

596.16

9 9 5 0 6

h.

98

89

18

Unfall- 
Yersieherun^

K.

377 087

377.087

23

23

2.

P  a  s s i  v s .

1. F u rs - Differenzen - Fonds (Effekten - Kurs-
R e se ry e ) ................................................................
Pramittn-Reserve fabzugl. des Ant. der Riick- 
yersieherer):
a. Todesfall- und gemi?chte Versieherun- 

gen der Lebensyersiehe- 
: ungs-Abteilung . . . K 6,203 958'—

b Erlebensfall - Yersiche-
rungen ........................... „ 326150 —

e Reuten-Yersiehsrungen „ 52.421-—
d Volks-Versicherungen . „ 4,908.30922
Pram ien-U bertrage: Todesfall- 
schte Y ersieherungen; der 
Lebensversieherungs-Abt. K.
b. Erlebensfall - Versiche- 

rungen . . . . . . .  „
e Ronten-Versieherungen „
d. Yolks-Yersieherungen . „

und gemi- 

4.34811 

78 87 

23.187-22
4 Reserye fiir sehwebende Sohadenzahlungen 

(abziiglieh des Anteiles der Riiokversieher ) 
5. Divideudenfonds der Y ersieherten: Reserye 

fiir statut- und bedingungsgemass zuriiek- 
zuerstattende Prem ienteile Ende 1904 a. 
der Todesfall- und gemischten V ersiihe- 
rungen mit Gewinnanteil der Lebensyersi- 
eherungs-Abteilung . . . K. 224170 —
b. der Abteil. der Yersiehe­

rungen auf der Erlebans- 
fall mit Gewiunanteil . „ 22 374'28

e. der Yolks-Yersioherung. „ 986.685 43

6. Diyerse K re d ito re u ................................
7. Sonstige Psssiya, und zwar : 

Kriegsyersieherungs-Reseryefonds

8. Ubersehuss aus der Jahresgebarung .
Summa der Passiya . . .

Lebens-
Yersicherung

Unfall-
Y ersieherung

K. h. K. h.

28.492 50
jj

11,400 838 22 307 136
-

27 614 20

31.934 75 59 771 23j

!
1,233 229 71 5.332 —

303.845 47

665 737 04 4.848 — i
13,78b 691 89 377.087 23:

Es werden fiir das Reebnungsjabr 1904 an Diyidenen fiir die mit Gewinnanteil Versicherten verreehnet: a. 40°/0 der Jahrespram ie der U nfallversi- 
eherung: b. 3%, der vom Yersieherung-beginne an g-zahten Gesatntpratnien (nieht nur der einzelnen Jahrespratnie) in der L bensyersieherungs-Abteilung 

fiir die Todesfallyersieherungen; d. h. beginneud mit 1 0 der Jarespram ie fiir den Jahrgang  1904 bis zu 81 °/0 der Jahrespiam ie fiir den aitesten Jahrgang  
1878; ferner 10°/0 der Jahrespriłm ie fiir die naeh Tarif L. auf den E rlebensfall Y ersieherten; e. 2 5 '/o der Jahrespram ie in  der Y.dksyersieherungs-Abteilung.

Y ictoria  zu Berlin,
Allgemeine Versicherungs-Actien-Gesllschaft.

O. Gdrstenterg m. p.

General.Reprasentanz fiir Ósterreich der Victoria zu Berlin. 
Allgemeine Versicherungs-Aetien-Gesellschaft.

R. Ludwig m. p.

Sachsen-Altsnburg.
T e© hisik6§m  ^

E ld itro tcehn i 
Proifn:mm kosi < 'iiirt’i .

Maschinciilio.’!  
tp iertccbiuk.

Dla uniknięcia jakichkolwiek pcmylek nadmienia się, ie 
A rt. Z a k ła d  rytowniozy

A .  Z I O M A M A
we Lw ow ie znajdu je  się ty lko

14, uL S fk e tu s k ^  84*
Vvykonuje stampilie kauczukowe i metalowe, 
oraz wszelkie grawury po najtańszych cenach. 
Dla urzędów, starostw, ha.aków, parafij, — 
w ogóle dla wszelkich publicznych inetytucyj 

znaczny opust.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że na podstawie uchwały wydziału wierzy­
cieli masy konkursowej Abrahama B r a n d -  
stattera, zostanie cały skład towarów, skła­
dający się z obówia męskiego, damskiego 
i dziecinnego sprzedanym w dniu 19. pa 
ździernika 1905 w drodze publicznej l ic y ta ­
c j i  przez oferty. Towary oszacowane zostały 
w kwocie 2458 kor. 85 bal.

Oferty pisemne z wadyum w kwocie 
245 kor. wnieść należy do rąk podpisanego 
zarządcy masy najdalej do dnia 19. paździer­
nika 1905 o godz. 12 wr południe.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli 
zarzadca masy.

Sal. Infeld jun.
zarządca masy 

Stradom, Hotel Loudes w Krakowie.

Winogrona deserowe
kuracyjne, słodkie (Chasselas 5 klg. 

kor. 2 30) wysyłam
Dr. Horvath w Szentendre

W ęg ry . __________

Noyfo otworzony

laiazyn oDuwla M siM ffiio
0 od f irm a

BERNARD BLOCH
we Lwowie, 

przy pl. Halickim I. 14.
Polecam wszelkiego rodzaju obuwie 
dla Pań, Panów i dzieci eleganckie 

i trwałe, jakoteż

prawdziwe rossyjskie — po cenach 
najtańszych.

Najstosowniejszym podarkiem
przy każdej okazyi jest pudełko wy­
bornych cukrów deserowych, cena za 
1 klgr. w kartonie SS isia*. 50 ct., 
które poleca codzień świeże o wy­
kwintnych smakach H» T  ż lE T  % E R , 
parowa fabryka czekolady, kakao i cu­
krów deserowych we Lwowie przy ul. 
Kopernika 1. 3. Zamówienia z-prowin- 
cyi załatwia się odwrotną pocztą za 

pobraniem.

w a ź n -e ;
dla Właścicieli realności!

P a t e n t o  wane
NASADY i\A im \m

%  z u p e ł n i e  u s u w a j ą c e  d y m i e n i e
1 WENTYLATORY.

Zastępca dla Galieyi

MARIAN BE1Ł
Artystyczny z a M  blacbarsfi

ul. Sykstuska 14 we Lwowie.

Tymo  G lO L IO H i
mydło z kw iatu  siana

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  jak aksam t 
miękką i chroni ją  od fałd i zmarszczek. -  
Włosy myte Grolicha mydłem z  k w ia tu  
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydł-.-m z kwiatu siato 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak kość sie­
niowa. Cena 60 kał. Do nabycia w aptekach : 
Zygmunta Ruokera, Piepesa-Poratyńskiego, Sz-- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hiibneia, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.



jako dziwo sztuki technicznej o M a j ą  faciowi znawcy p a te n t  99W*rs *  teię-torscliloss**
g a s y  ( g „  W e r f c h e i m e r a )

przez  c e s a r s k i  p a ń s tw o w y  B a n k  n iem ieck i  a p ro b o w a n y  i u ży w an o  p rz e z e ń  w y łą -  
Wyłaczna sprzedaż i Skład: L w ó w , LEOPOLD ( O R M A N A ,  Ul. G r ó d e c k a  1 4  a .  cznie. K a sy  n ie p rz e śc ig n io n e  n a jn o w sze j  k o n s t r u k c j i .  N a j ta ń s z e  ceny  fab ry czn e .  |

którym  są zaopatrzone, 
przed ogniem  i  w łam a­

niom zabezpieczone
F a b r y k a : W ie d e ń , X V II  3.

S kła d  i  Pracow nia, P u te r
J S p s f t c i  m  k  I a 5 l R

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l .  W a ł o w e j  1. 3 .

Polecamy nu. s*’zon zimowy swój świeżo sprow adzony zup >s fu te r w skó­
rach, j-.koir-ż gotowy*!] f u t e r  damskich i męzkioh, kołnierze, rękawiczki, 
czapki, bar.oiLe i serdaki i wiele innych rzeczy w zakres kuśnierstwa wcho­
dzących. Kównież utnym ujem y na składzie w ie lk i w ybór sukna  w n a j­
lepszych g a tu n k ach  ao pokrycia futer i przerabiamy takowe podług naj­

nowszych żurnaU po cenach najprzystępniejszych.

Cenniki ilustrowane w ysyłam y firanko..

Medal złoty  
na wystawie 
w Buczaczu 
w r. 1905.

S O Ł 1 M
przedtem Fr. MROZINSKI 

we Lwowie, przy ul. Sobieskiego I. 7 
poleca wszelkie gatunki futeu. FUTRA do podróży,, Paletoty męzkie i Saka  damskie podług najnowszych fasonów, 

Peleryny, Żakiety, Kokierze, Boa, Zarękawki," Czapeczki damskie, Kołpaki, 
Czapki męskie, Skóry we wszystkich garunkach pojedłńMo i hurtownie, oraz 

Wierzchy gotowe do futer męzkieh jakoteż damskich.
Materye najnowsze na wiejzchy w najmiększym wyborze. 

Ceny umiarkowane sta łe . Cenniki na żądanie gratis.

$ 3 3 ® ©Se©@S3. i  
Po cenach

redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., ę
czasopism fachowych miejscowych, za- u
miejscowych i zagranicznych, zamówię- ®
ni a na klisze i rysunki do ogłoszeń, $

prenumeratę na wszelkie piozna j
przyjmuje  1

Ng A jen c ja  dzienników  i ogłoszeń 1
W  SOKOŁOWSKIEGO ]

we Lwowie, Pasaż Kausmana I. S. ?
CU Kosztorysy gratis. I
m * i
1 ^ 0 0 0  0 3 3  ^ 0 0  3 0 0 0 ?

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

R i l i r n  nauezJeielskie Niemczynowskiej, Lwów, 
DIUI U Bynek 12a, poleca także oficjalistów i 
wszelką służbę.

Bez względu ua oddalenie! dla starszych i mają 
eych mało czasu pisemna praktyczna

nauka gry na skrzypsash
nawet dla całkiem początkujących, według najlep­

szych połączonych metod.
Opłata 4 kor. miesięczuia. Adni: istracya lekcyjna 

Lwów, u), św. Anny 17

Znakomitych cukrów funt 80 cnt. Kar­
melków 40 cnt. poleca

Fabryka Troczy oskiego
L w ów , ul. Fredry. 

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 8*20, Souchong K. 4" — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 1— za 

pół klgr. poleca handel herbaty  i kaw y

Edmunda Riedła, Lwów.

Lwowskie FOTO - PLASTIKON
w Pnsnin Hausmaua

(46 razy premiowane) 
od 15. do 21. października do widzenia 

Zajm ujące zw ied zen ie  w ę g ie rs k ie j  s to l ic y  BUDAPESZT. 
W sp an ia le  gm acliy  i  p o m n ik i zu a h o m ity c ii m ężów ,

W stęp 20 hal.

5 tor. i l i p  Jzieno z m l i

A
Towarzystwo pończoszko- 

_TT*Y w ych maszyn dla zajęcia 
I m  <̂ o m o w e S,°  poszukuje pań i pa- 

ltL  n ° w ho pończoszko rej roboty na 
^  naszej maszynie. Pojedyńeza i 

szybka robota — przez cały rok 
zajęcie w domu. Żadca umie- 

^ f e | ^ r - 3 ^ j ę t n o ś e  nie jest potrzebna do tego.
•  VBr' Oddalenie nie przeszkadza, rno- 

w żna łatwo sprzedać tę pracę.
Towarzystwo pończoszkowych maszyn

Thos. H. Whittick & Co., Prag,
Petersplatz 7. I . — 276.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. S Z E L IG I  Ł Y S Ź K IE W IC Z A

LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29
f  i  i ’ ą

I ASFALT 00 USUSZANJA 
ZAWILB060NYGH ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W BUDYNKACH.

Ważne dla P. T. Myśliwych.
B row ning i, re p e tie ry , floberty , sztućczyki ex- 
p re ss , d r i ll iu g i i  lan k a s tró w k i z K ru p p a  lu fam i 

w szelkie p rzybo ry  m yśliw skie
poleca najtaniej

BOLESŁAW JANKOWSKI
Pracownia ruszn ikarska  

we Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 2.

Tylko p ra w d z iw y  
. _ . ItszczoninarKwIranni

s u s u w a  c z a s o w ą  g fiich o tó  
i  vtyciekzuszu,szurnw uszach 

ip r2 yfę p io n yśfu clin aw e iw  
j w ó d k a c h  z s d a w m e n ia .

 _ _ _ _ _ _ _  Bo nabycia p o ^ z l. za  fia -
jw ss  wraz za sposobem użycia jedynie w  aptece

ISS.MUSSMLWW

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G m ran cy a  za całaść.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CAROi JELLINEK
■ W ie d e ń ,  S o l i o t t e n r i e g  2 7 .  

Sad&poszt, Arany Janos Etcaa 34.

Lwów, Jagi|!!onska 22.
W ele fttF sa  40> 8„

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

loprnioki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pL Halicki l  L
*MMMM MMMMMMMMM MMMMMM M MMM^
^  Pięć medal! złotych I Pięć medali złotych |

2  li tylko 11

S t a n i s ł a w a  W r o ń s k i e g o
we Lwowie, ul. Teatralna I. 5,

Skóry na sztuki — futra zupełnie gotowe — wierzchy do futer —
^ przerabianie garniturów. Ceny najniższe — jakość doborowa —

cenniki franko.
2  Dział garniturów według najnowszych modeli. 2

środek znakomity zawierający żelazo, mięso i białko, 
działa na apetyt pobudzająco, na nerwy i na orga­

nizm wzmacniająco dla chorych na błędnicę.
z a w ie ra ją c y  żelazo  sk ła d a  się  z sam ato ss  z dom ieszką 2 '7 0 że laza  w  o rg a n ic z n e j s u b s ta n c j i .  

Bo nabycia  w aptekach i d ro g u erach .

*§

4
* §

*g

* §

f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r
f r

jeżeli zmieszany z cementem przerobiony zostaje na ceg ły , d a ­
chówki, p ły ty  n a  p o d ło g i  6 śc iany , k o r y t a  d la  b y d ła ,  r u r y  

w odo c iąg o w e , k i?g i n a  s tu d n ie  i t. p.
N iem a lepszego i  tuńszego m nieryalu  budow lanego d la  m ia s t i w si.

Nowo znakomite m aszjny dla molu ręcznego obsłużone przez niewyuezonego
robotnka dostarcza

Leipziger Gementindjstrie Dr. Gaspary & Go.
!Vl£i.i?lxx>£&:rkSt£LdL& I b .  J h e i p s i g .

N adesłane próby piasku (ofioło l kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darmo 
ilustr p.cspekt Nr. 225.

Nasz zastępca jest obecnie w Gńieyi;  kto sobie tegoż odwiedzin życzy, 
niech nas krótko zawiadomi.

«f. f r
f r
f r

P
f r
f r
f r
f r
f r

<4 f r

tą f r
* f r

D acly  z tsu iy  cem eitow ej su n a jlsw a  ochroną jrzes itr  ileiieznieczeństw n ognia.

J P I Ł I J E *  P $ i S C H I N O £ ! R
" b r o n i  

w  Ferlracli (śKaryntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

L w o w sk a  fafcrjfcs, chem iczna „TJLJEM66
L w ó w  -  Z s m a p s t y n ó w

wyraba i poleca:
M y d ła  to a le to w e  od najiańszya do najwykwintniejszych nieustępujące mydłom 

zagranicznym.
je.- Perfum y z naturalnych wyciąg w kwiatowych.

W oda kolońska zwykła, kwiatwa i angielska.
'7 Pudr „Ennice“ w 3 kolorach.

V  - . /  A tram ent kancelaryjny.
Pr~  A tram ent kolorowy.

Farby  do stampilij.
Guma do klejenia.
Płyn do wywabiania plarr;

Środki opatrunkowe.
Kąpiele z kwasem węglanym ala Nauheim.
Kąpiele balsamiczno borowinowi

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych ptekac-h, drogueryach i sklepach galanteryjnych.
Prospekty i eemiki franco i gratis.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. .12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


